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Wybory do Rady państwa.
W sobotę wieczór odbyło się zgromadzenie 

wyborców miastu Lwowa, na którera miało się 
przedstawić' kilku kandydatów na deputo
wanych do lludy państwa. Z kilku tych kandy
datów stanął jednakże tylko dr. Karol L e w a -  
k o w s k i .  Dr.  S m o l k a  nadesłał 1 s t , w którym 
przypomniał wyborcom, że wyznaje zawsze te 
same zasady, dla których bywał dawniej ze 
Lwowa wybielimy, zaś dr. K u b a l a ,  p. R o m a 
n o  w i c z i dr. R u t o  w s k i , także listownie 
ośw iadczyli, że we L w oaie kandydować nie 
myślą i podziękowali za piuwdzivTy zaszczyt, 
jakim było  wezwanie do kandydowania zt sto
licy kraju.

? . Romanowicz odpuwit dział następuj ącem 
pismem, adresowanem do prezesa Komitetu, dr. 
Pi otra G i o s s a :

Dostojny P iezesie !
Na otrzymane w. zoraj wezwanie, abym stanął 

przed Szanownymi Wyborcami miasta Lwowa, 
jajko kandydat na krzesło poselskie do Rady pań
stwa, mam zaszczyt odpowiedzieć, że jakkolwiek 
wezwanie to bardzo wysoko sobie cenię, jedna
kowoż żadną iniara uczynić mi ■zadość ui« mogę. 
A ponieważ* pragnę, aby mit izy Szanownymi 
Wyborcami, którzy muie już dwukrotnie wybo
rem do Sejmu zasz -zycili, a mną nie nie pozo
stało niewyjaśnionem, przeto pozwolę sobie po
wody mego } ostauowieuia z całą szczerością 
wypowiedzieć.

Od samego początku ruchu wyborczego opinja 
publiczna we Lwowie wskazuje jako jedynych 
kandydatów Eksc. dr. Smolkę i dr. Lewakow- 

'igkiego. Czyniąc dziś zadość wezwaniu S za to -  
wnego Komitetu, oczywiście stawiałbym moją 
kandydaturę p r z e c i w  jednemu z dwóch dotych
czasowych posłi i.

Cr do dr. Lewakówskiego, to według mego 
sumiennego przekonania, a nie wątpię, że je 
wielka większość Wyborców m. Lwowa podzieją, 
spełnił on mandat w zeszłym roku mu powie
rzony, w sposób godny, niezawisły, użyteczny, 
odpowiadający dążeniom patrjotycznych W ybor
ców stolicy* kraju. Byłoby więc z nu , strony go
rzej niż błędem, gdjoyrn przeciw niemu miał 
stawać, zwłaszcza, że należymy obaj do jtdnego  
cbozu politycznego. Co więcej, w ob ec .amietnej 
nienawiści, z jak; się na niego rzuca obóz bez
względnie miuisterjalny, uważam wybór jego  
jako kwestję honoru naszego stronnictw a, a 
wszelki kfÓk' z moje; strony, któryby mógł być 
tłumaczony jako przeciw niemu skierowany, byłby 
t Iko potwierdzeniem zarzutów, jakie stronnictwu 
ń  szemu zawsze przeciwnicy czynią, iż n ,wet 
we własny obóz wprowadzamy anarcbję i kar- 
n ośd  zachować nie umiemy

Pozostawałoby vuęc tylko postawienie kan
dydatury mojej obok dra Lewaków skiego przeciw 
JEks. dr. Smolce, co znaczyłoby narażać się na 
niechybny upadek, a mogłoby nawet i towarzysza 
mego za sobą pociągnąć. Wt jy  bowiem obóz 
bez .względnie* ministei jajny podniósłby taką prze
ciw nam obu agita. ję, że zwycięstwo byłoby 
bardzo wątpliwem, Nic chcąc tego tryumfu zgo
tować przeciwnemu stronnictwu, nie chcąc ? drur 
giej strony naiazić się na zarzut, iż osłabiam  
szanse dra Lew akowskiego, którego popierać jest 
nietylko moim obowiązkiem, ale i najszcz. rszą 
na głębokiem przekonaniu opartą chęcią, nie 
mogę żadną miarą stawać we Lwowie juko kan
dydat.

Oto, absolutnie szczere wyznanie powodow, 
dla których wezwaniu szanownego Komitetu nie 
czynię zadość. 6ą one wyłącznie publicznej, a 
nid osobistej natury, i płyftą % sumiennej rozwagi 
nad tern, czego ocieranie obecna sytuacją wybor
cza we Lwowie wymaga. Nie wątpię, że sżanor 
wni wyborcy miasta Lwowa zechcą pobudki te 
zrozumieć i ocenić i na chwilę wątpić nie będą. 
że ponowny z ich strony b.aw zaufania przez 
wybór mój do Rady państwa byłby dia mnie 
nejwyższym  zaszczytem, gdyby wyższe obowiązki 
ale nakazywały ipi, obecnie po zr.szczyt t.-n nie 
sięgać. Najgoręcej zaś Pragnę, aby stol.ca wybo- 
re dra Lewakowskiego utrzymała się w konse
kwencji swego zeszłorocznego wyboru i siipy 
dała wyr.,z politycznym swym przekonaniom.

Racz do>tojny Prezesie pismo to podać do 
wiadomości Zgromadzenia W yborców l przyjąć 
wyrazy najgłębszego szacunku.

Po odczytaniu listów wystąpił na trybunę p. 
L e w  a k o w s k i  i przemówił jak następuje:

Posłuszny wystosowanemu do mnie wezwą 
niu Komitetu wyborczego, staję powtórnie przed 
Wami, me w celu wygłaszania mowy kandyda
c k i e j .  albowiem przekonany jestem, że żadne po
pisy oratorskie nie zdobędą mi zaufanra wybor
ców. j *żeli go dotąd nie posiadam, ale w celu 
zaznaczenia ducha karności w naszym własnym  
obozie, a zarazem złożenia dowodu, jak bardzo 
mi zależy na Lażchm zbliżeniu się do wyborców 
j wysłuchaniu ich życzeń i zapatrywań.

Do tego co wypowiedziałem 'ako moje prze
konania roku ubiegłego, nie mam co fiodąć. Nie 
stawiałem programu, bo wówczas stając iako 
kandydat na krótką sesję , uważałem to za rzecz 
niestosowną, a zresztą uważałem za rzecz wła
ściwą, ażeby program wyszedł z łona stronnictwa, 
do którego n a leżę , albowiem jako taki miałby 
większe znaczenie i doniosłość. Skoio to nastą
piło, a program ten mieści w sobie prai "‘e wszy
stko to, co wypowiedziałem w mojej przyszłoro
cznej przemowie, we formie krytyki stosunków 
naszych, nie potrzebuję go ppwtarzać, bo z góry 
do niego się przyznawałem-

Moje zapatrywania na nasz stosunek do Ąu- 
strji, nasze położenie we Wiedniu również wów- 

zas wypowiedziałem, a to co pominąłem, stara- 
em się uzupełnić w  uiojej przemowie relacyjnej,, 

o ile to było możliwe.
Czy się tego zapatrywania i tych przekonań

trzymałem sumiennie jako p o se ł, waszą rzeczą 
osądzić

Miałem sobie za obowiązek święty jako po
seł wypowiedzieć otwarcie moje przekonania o 
położeniu naszem i z góry zapowiadam, że pragnę 
tylko na podstawie tych moich przekonań być 
wybranym.

Ani słow a też nie odwołuję z tego co tu wam  
w ypow iedziałem  w obudwu przem owach. A le 
korzystałem  z okazji, ażeby z oburzeniem odrzu
cić zarzut, że w ystąpiłem  przeciw  jednej klasie 
społeczeństwu; dość jest i tak w aśni pom iędzy  
nami, szerzyć tę waśń byłoby zbrodnią. Powi"- 
dziano mi, że w ystąpiłem  przeciw szlach cie ! jak  
u jednej strony jest śm ieszn ością  tylko u nas 
praktykow.iiią, wyciągać dawno pogrzebane h a 
sła które w pośród narodów żyjących ptłnem  
życiem  polityezn m już nie istn ieją —  tak z dru
giej strony jest fałszem , jakoby większa posia
d łość ziemi a była w rękach prawdziwej 
szlachty polskiej, ta bowiem  tylko m ałą jej część  
posiada.

Ja przypomniałem wam fakt, że dola na
szego kraju spoczywa w ręka sh jednej części 
naszego społeczeństwa, tj. wyborców z większej 
posiadłości, fakt niezaprzeczony, że ta część nie 
dała dowodów, ażeby umiała była bronić odpo
wiednio interesów naszego narodu, kraju na
szego.

Uczyniłem to w celu, ażeby przed wybora
mi, które przeważnie w ich ręku spoczywają, 
ocknęli się i usunęli braki —  zaś z drugiej 
strony pragnąłem rozbudzić żywszy udział w 
pośród wyborców m ieskich , ażeby przez s to 
sowne wybory utworzyli mniejszość znaczniejszą, 
któruby zorganizowana z pewnością wpłynęła na 
postępowarie Koła.

Ci, którzy sądzą, że wystąpieniem tem, w 
razie mojego wyboru utrudni _m sobie stanow i
sko w Kole, są tego błędnego zapatrywania, że 
w życiu politycznem, słówka grzeczne i dwuzna
czne wystąpienie, odnoszą sukcesa —  tak nie 
jest —  stronn,ctwa polityczne, skoro czują swą 
siłę — łamią przekonania i ludzi, a nawet i za- 
Bady, byle dojść do celu; — dalej to, co tu w y
powiedziane, było tylko słabym echem tego, co 
koledzy moi w Kole odemnie słyszeli — nie 
miałem więc wiele do stracenia; —  z drugiej 
strony, moi panowie, zapewnić was mogę, że w y
chodzą:: z Koła, wyniosłem n ietyko szacunek 
wszystkich bez wyjątku członków jego, alt na
wet przyjaźń wiem z moich najzaciętszych prze
ciwników.

A zresztą moi panowie, ja stoję przed wami 
jako kandydat na posła z m iasta —  innego m an
datu n ie przyjąłbym, chr iażby mi go  ofiarowa
no. Obowiązkiem moim jest m ówić prawdę, bro
nić interesu m oich wyborców, o ile się to z na
szą m yślą narodową i z dobrem ogółu z g a d z a ; 
nie dbam o to, czy się kto gn iew a, lub nie.

Mandat ten najpiękniejszy i najzaszczytniej- 
szy, albowiem mandat z rąk klas pracujących — 
nietylko tych, którzy pracują szydłem, młotem i 
pługiem, ale i tych, którzy pracują piórem i sło
wem, a których dola jest jedną, przyjmę z w dzię
cznością.

Los ich popierąć, stawać w obronie Ich ży
czeń, w szędzie i zaw sze uważam za w zniosłe  
,awanie, któremu odpowiem  i w ierny pozo^ianę 

skoro mię sw ym  zaufaniem  zaszczycicie."
Po kilku interpelacjach zgroinadi.enie uchwa

liło na wniosek p. Rewakowicza następującą re
zolucje :

Wyborcy miasta Lwowa, zgromadzeni dnia 
80. maja 1885 roku upraszają reprezentację kraju 
w Radzie państwa, aby w interesie zapewnienia 
skute, znej kontroli nad sprawami publjcznemi 
poczyniła stosowpe kroki i dołożył" wszelkich  
stąrań celem ;

1. Z p jes jeu ja  stempli! d z ie n n ik a r s k ie g o ;
%. Zmiany ustawy prasowei w kierunku 

skasowania tak zwanego postępowania objekty-
wnego :

3. Zapewnienia swobody konstytucyjnej dla 
zgromadź1 ń publicznych i stowarzyszeń;

4. Zabezpieczenia swobody obywatelskiej
przy wyborach od nacisku organów i władz admi
nistracyjnych.

Wyborcy miasta Lwowa wypażaja nadzieję, 
źe szczególnie posłowie stolicy zajmą się popar
ciem tych n a g ły c h  Życzeń.

Wywiązała się jeszcze dyskusja o niesaczę- 
sznym fi kalizmic, poczem przed gedz. 0, wieczór 
zgromadzeni się rozeszli.

Dr. G r < zarządzi przed wyborami jeszcze  
jedno zgromadzenie wyborców.

Słychać, że lwowski Komitet przedwyborc y 
zamierza zaprosić dra Piotra G r o s  a do ubiega
nia się o mandat p- selski z miasta Lwowa.

Ze sfeę ruskich dochodzą nas dziś następu 
jące wiadomości: Centralńy * Komitet ruski co
fnął kandydaturę ks. Z a ł  o z i e c k i e g o w okrę
gu wyborczym mu. pos. powiatów Kołomyja Śnia 
tyn-Kossów i zatwierdzi ks. O z a r k i e w i c z a. 
Ńa okręg wyborczy r a ,  po*. powiatów Stanisła- 
wów-Tłiimacz Bi>b°rodczany-Nadwórna zatwier
dził ruski Komitet ceńtr. kandydaturę ks. Juliana 
P u ł e s z a ,  mimo że ks. biskup uświadczył, że 
mandatu n.e przyjmie. Stało się to prawdopodo 
bnie celem zyskania czasu i w obee nieuniknio
nej klęski K u ł a c z k o w s k i e g o ,  a dla zro
bienia dywersji kandydaturze ks. M a n d y c z e w- 
s k i e g o .

W ostatniej chwili wydał ruski centralny 
Komitet wyborczy gorący manifest do wyborców, 
w którym wzywa Rusinów do solidarnego głoso
wania, be? względu na głosy tych, co Rusinów  
nazywają „braćmi". N a h y r n y  agituje za sobą 
bardzo sprytnie. Rozrzucił on w tys ącach egzem 
plarzy pismo do wyborców ruskich, drukowane 
w języku polskim, pełne kłamstw bezczelnych i 
nieuzasadnionych zarzutów przeciw p. Abraha-

mowiczowi. P . N a h y r n y  przemawiając do Ru
sinów po polsku; przypuszcza zapewne, że nie 
zrozumieliby go, gdyby użył swojej ruszczyzny. 
W okręgu Stryj-Druhobycz Żydaczów rozwinął 
p. O c h r y m o w i c z nadzwyczajną agitację. Roz
rzucił on pomiędzy chłopów w tysiącach egzem 
plarzy patent józefiński, normujący „jura stolae“ 
i przyrzeka starać się o republika ję tegoż. Wy
bór jego jest pewny. Moskalofile jakby na dane 
hasło wysełają do hr. T a a f  f  e % o telegramy, do
noszące „o pogwałceniu konstytucji przy prawy
borach.“ Takie telegramy wysłano między iu- 
nemi z K a łu sa  i Komarna

Zamierzone i zaproponowane przez p. W a- 
chnianina odstąpienie od swej kandydatury w 
okr. mniejszych posiadłości Jaworów-Cieszanów  
nie przyszło do skutku. Zwolennicy p. W. nie 
chcieli bowiem na to przystać, a p. W. przece
n ił widocznie wpływ swój, skoro nie mógł ich 
przekonać o politycznej doniosłości zamierzonej 
rezygnacji.

Otrzymujemy następu jące zaproszenie : W sku
tek odezwy centralnego Komitetu mamy zaszczyt 
zaprosić szanownych wyborców większej wła
sności ziemskiej byłego obwodu Kołomyjskie- 
go i powiatu Nadwórniańskiego na przedwybor
cze Zgromadzenie do Kołomyi nadzień 10. czerw
ca br. o godzinie 8. po południu. Zgromadzenie 
to odbędzie się w sali Rady powiatowej.

Kołomyja dnia 20. m ań 1885.
Ludom ir Cieńslzi, Franciszek Jasiń sk i, G rze

gorz Głuchowski, Jan hr K a p ri, S tanisław  Przy- 
byłowski.

Otrzymujemy następujące pismo: Z upo- 
w ażnieria centralnego Komitetu i w porozumie
niu z Komitetami powiatu Jaworowskńgo i Cie- 
szanowskiego mam zaszczyt zaprosić szanownych 
wyborców większej własności ziemskiej okręgu 
Mościsko-Jaworowsko Cieszanowskiego na przed
wyborcze Zgromadzenie w Jaworowie na dzień
5. czerwca br. o 10. godz. przed i ołudniem

Zygm unt Zuher.

Otrzymaliśmy pisma następujące:
Z polecenia centralnego Komitetu wybor

czego, a w porozumieniu z pp. R. Wybranow- 
skim i E. Lityńskim zapraszam pp. wyborców  
z knrji większych posiadłuści okręgu Brzeżany- 
Podhajce-Przemyślany, aby celem porozumienia 
się co do wyboru posła do Rady państwa ra
czyli dnia 10. czerwca o godzinie 3. po południu 
przybyć do sali tutejszej Rady powiatowej. 

Brzeżany 30. maja 1885.
K s. Ostrotcski.

Upoważniony przez Komitet centralny wy
borczy dla Galicji w schodniej, mam zaszczyt 
zaprosić pp. wyborców z większej posiadłości 
powiatu Gzortkowskiego, H usi-tyńskiego, Bor- 
szczowskiego i Zaleszczyckiego do Zaleszczyk na 
dzień 10. czerwca br. o godz. 6. po południu na 
zgromadzenie prze IwyBorczp.

Czarnokońce 29. maja 1885.
E razm  W olański, 

poseł na Srjm krajowy.

Z polecenia centralnego Kamitetu wybor
czego mamy zaszczyt panów wyborców z kurji 
większej posiadłości ziemskiej okręgu Żółkiew- 
Rawa-Sokal, z ip rosń  na przedwyborcze zgroma
dzenie, celem wyboru posła do Rady państwa 
na dzień 10. czerwca br. o godz. 4. po południu
w sali Rady powiatowej Żółkiewskiej. 

Żółkiew' 30. maja iK85.
Głogowski. Żelechowski. Polanotoski.

Piszą do nas z pod M ościsk: W nr. 122
D zień. Pol. doniesiono, że p. Henryka L e w i 
c k i e g o  popiera przeciw p. S m a r z e w s k i e -  
m u, jako kandydata z w ększej posiadłości po
wiatów Jaworów Mościska-Cieszauów , głównie 
sztaehta z Mościsk. Jestem w stanu z c.4ą 
pewnością zaręczyć, że rzecz się ma zupełnie 
przeciwnie. Cała szlachta, nie tylko z Mościsk, 
ale z całego powiatu mcściskiego, z małemi wy
jątkami, jest stanowczo za kandydaturą p. Sewe
ryna Smarzewskiego, i mam przekonanie, że z 
powiatu tutejszego p. Lewicki nie będzie miał 
ani 10 głosów. Przeciwnie, jak mnie zapewniano, 
p. Lewicki będzie popierany przez cały powiat 
Jaworowski, w którym zamieszkuje. A że miej
scem wyborów jest Jaworów, zachodzi więc isto- 
tn:e obawa, że zwolennicy p. Lewickiego, jako 
bliżsi miejsca wyborów zjadą się i przeforsują 
sw ego kandydata. Dlatego też wyborcy z powia
tu m oś-iskiego powinni pomimo znacznego odda
lenia oa Jaworowa stawić się tam w dniu wy
boru w komplecie, bo jeżeli tego nie uczynią, i 
jeżeli przez to zaniedbanie wybrany zostanie p. 
Lewicki, wtedy damy sobie dowód fatalnej n ie
dojrzałości politycznej i przenoszenia prywaty i 
grzeczuostek sąsiedzkich po nad interes dobra 
publicznego. Cc więcej, ośmieszymy się w obec 
swoich i obcych.

Jeden z wyborców większej w łasności pow iatu  
m ościskiego.

'L Gródka otrzymujemy następującą kores- 
ponpencję z datą wczorajszą;

Rozeszła się pogłoska w mieście naszem, że 
w sobotę, tj. 30. bm. odbędzie się w Jaworowi e 
zgromadzenie wyborców z kurji mniejszej posia 
dłości, i że na to zgromadzeniej Komitet miej
scowy ma zaprosić teraźniejszego posła, prezesa 
Rady powiatowej p. A b r a h a m o w i c z a ,  a Ru- 
sini ze swej strony p. Bazylego N a h y r n e g o .  
Sprawdziwszy te wiadomości, wybrałem się do

Jaworowa z drugim wyborcą, aby usłyszeć, co 
też oba kandydaci powiedzą. Zresztą nowa była 
to rzecz, która wszystkich rozciekawiała.

Przyjechawszy do Jaworowa zastaliśmy już 
tam mnóstwo ch łopów ; ściągano ich do byłego 
dziekana, gdzie miał być Nahyrny. Nagle roze
szła się wieść, że pan Abrahamowicz, dowie
dziawszy się, iż Nahyrny przyjeżdża, postanowił 
się cofnąć, mówiono nawet, że jest w Jaworowie, 
ale boi się wystąpić w obec Nahyrnego, i że go 
panowie schowali. Pokazało się późnie), że byiy 
to wymysły księży ruskich i ich agitatorów rtJa 
prostego obałamucania chłopów, gdyż punkt o 12. 
w południe przj był do Rady powiatowej pan 
A rahamowicz, gdzie też czekało już zebrauyeh 
kilkudziesięciu chłopów.

O tej samej godzinie w szedł do Rady po
wiatowej ^akże p. Bazyli Nahyrny w otoczeniu 
księży rur ;ich, a to Kruszyńskiego z Siedlisk, 
Kroczkowskiego z Nahaczowa, Liskowackieg.i z 
Krakowca, Łysia a Jana z Tuczap i ks. Fedka 
Hanasiewicza z Młynów, w orszaku był również 
znany z dzikości w powiecie jaworowskim, An
toni Brytan, mieszczanin z Jaworowa.

Zebranie zagaił prezes Rady powiatowej, 
Ł u c k i ,  poczem zabrał g łos ks. K r u s z y ń s k i ,  
wzywając do w; boru przewodniczącego. Zapro
ponowano pana Łuckiego, burmistrza miasta Ja
worowa, czemu oparł się ks. L i s k o w a c k i ,  żą
dając, by przewodniczył ks. Kruszyński. Przy
stąpiono do głosowania, a chociaż większość 
znaczna podniosła -ękę za panem Łuckim, księża 
poczęli piotesować, że tak nie jest, podstawieni 
di ii i pałamarze krzyczeć, a Brytan po prostu 
odgrażać się zaczął. Wśród tego gwaru zabrał 
głos pan A b r a n a m o w i c z ,  a przemówienie 
jego stanowcze i umiarkowane przywróciło spo
kój. Nadzwyczaj płynnie, językiem  prawdziwie 
ruskim rzekł on, „że przyjechał tu, ażeby wy
świecić prawdę, by wysłuchać swych wyboreów 
i nawzajem powiedzieć im, co dla nich zrob.ł i 
robić zamierza> tymczasem widzi, że księża, 
którzy powinni dobry przykład dawać ludowi 
przyszli z zamiarem robienia borby. Niech pa
miętają o tem, że Ind coraz więcej przychodzi 
do oświaty i ocenia już należycie ich postępo
wanie, i że broń, którą przeciw niemu wysuwają, 
w ich a nie w jego pierś uderzy. Słowa te wy
warły wielkie wrażenie, po czem ks. Liskowacki 
zażądał, by zanim kandydaci złożą wyznanie 
wiary politycznej, oan Abrahamowicz pierw zdał 
sprawę z swych czynności w Radzie państwa. 
To te_ zabrał głos i mówił blisko półtoiy godzi
ny. Jakie mowa jego wrażenie robiła, na to 
dość powiedzieć, iż zaczęto wmawiać w chło
pów, że to p. Nahyrny mówi, tak że pan Abraha
mowicz _ musiał później pokazywać się chłopom, 
protestując, że nie je st Nabyrnym.

W ziąwszy sobie za „temat, chlebu powsze
dniego daj nam panie" mówił on co zdziałał do
tychczas. Ustęp, w którym mówca rzekł: Nie 
myślcie, iż przyjechałem do was z wielkitmi na
dziejami, bo łudzą was niemi tylko ci, którzy 
pragną was otumanić, którzy do was przemawiają 
między czterma ścianami, w cztery oczy, a ja 
przyjechałem powiedzieć prawdę i tylko szczerą 
prawdę, dla tego nie przywożę wam nadziei i 
przyrzeczeń, ustępuj tego mowy słuchali chłopi 
z dziwnem zainteresowaniem, jednakowoż pun
ktem kulminacyjnym mowy był ustęp, gdy pan 
Abrahamowicz trzymając odezwę p. Nahyrnego, 
c m agał się od tegoż, Dy to co napisał w tej 
c dezwie, tutaj powtórzył i dowiódł. Pan Na- 
hym j milczał.

Po mowie pana Abrahamowicza, wystąp.li 
ks. Kruszyński, I ńkowacki i Kroczkowski z in 
terpelacjom, W odpowiedziach swoich grucho- 
tał ich formalnie pan Abrahamowicz, wykazując 
przy każdej sprawie, bądź zupełną nieświadomość 
rzeczy, mb też nieprawdę. — Księża widząc, że 
ts taktyka nietylso nie prowadź, do żadnego re
zultatu, ale co gorzej przeciąga widocznie chło
pów na stronę pana Abrahamowicza, zaczęli 
oświadczać, że uznają jego prace i przyznają, że 
mówi prawdę, jednakże był on zawsze wrog.em ru 
skiego narodu w Sejmie, głosował bowiem prze
ciw wnioskowi Romańczuka.

„^a to p. Abrahamowicz z wielkim spoko 
jem ale też i nie z mniejszą złośliwością począł 
ubolewać nad tem, że ks. Liskowacki i Kruszyń
ski tak dalece nic nie wiedzą, iż nie znają nawet 
sprawy w uosku Romańczuka. Następnie złożył 
d“Wor._,, że wniosek ten dotąd nie był za
łatwiony.

„Tak to ude dobri —  rzekł p. A. —■ durjat 
was wasi sw iaszczennyky; w toj to sposib, wn< - 
si.it zamist św.tła temnist i nezhodu do chat 
selskich; ałe na to je odna rada, abyśmo pered 
wamy stawały zawsze tak jak nyni, abyśmo do 
otzej kazały sobi, a jak to nastupyt, piznajete i 
wy po kotrij storoni prawda."

Po tein całem zajściu chodziło już księżom  
tylko o to, by skończyć jakuajprędzej posiedze
nie gdyż w miarę ego, \ik  się przeciągało, 
psuł) się im szyki. Wśród pochwał wniósł też 
ks. Liskowacki wotum zaufania dla p. Abraha
mowicza, co przyjęto oklaskami. Pan Abrahamo
wicz Ciziękując za wyrażone zaufanie prosił o 
wysłuchanie kontrkandydata p. N ihyrnego. Mó
wił też pan Nahyrny, lecz krótko. Opowiedziaw
szy, że się urodz;ł  na stry hu w chacie ch łop 
skiej, dodał że jest na wskroś Rusinem i chło
pem, że byłby tak samo jak zebrani chodził za 
pługiem lecz będąc kaleką, m usiał oddać się na- 
u jm Powiedział że był w Szwajcarji we 
Pi ancji i Włoszec i, i że tam się nauczył czego 
potrzeba naszemu ludowi.

Przemówienie swoje chciał ilustrować skar
gami na Polaków, gdy jednak przewodniczący 
zaprotestował przeciw jątrzeniu i dodał, że na to 
nie pozwoli, skończł Nahyrny przysięgą, z podnie
sieniem lewej ręki w górę, że będzie bronił Ru
sinów i chłopóiii. Po mowie Nahyrnego, która 
tylko księża oklaskiwali, przewodniczący zamknął 
posiedzenie.

Na to odezwał sią ks. Kruszyński że s ie » 
tem zgadza lecz pod warunkiem, aby jeszcze r 
Nahyrny po,wiedział I . o Polakach, co mu prze
wodniczący powieuz>eć nie pozwolił a n w . 
zes Łncki odmówił temu żądaniu, wtedy ks‘ Ki ii

n ^ p f z w E "  yCZeC:: V Chodim’ bo ho«K>ry y ne pozwalajut - ~ i  wyszedł zaraz z sali zabiera-
jąc z sobą Nanyrnego i kilku chłop. w. ,  .t
pozostała na miejscu. Kończąc niech mi wolno
będzie powiedzieć, iż wielka ma zasługę n?n
Ąbrahamoi -z, że stanął w Jaworowie rawdi
ze  n.e każdy może odnieść taki sukces, bo tak
mowie do chłopa, jak on, mało kto umie, i ni ich
będzie pewny, że chociaż chłop nasz c ie m iT

z a tr z e ć  ™ 6U’ dZ'eń wczora'szy nie prędko zatrze się w jego pamięci.

D^iir^v.K r a Ł 0 W a  pisza d)n as Pod d- 31. maja 
lychcM 8ow , ] -zebieg akcji wyborczej uprą

Z T , J & V 08k"’ ^  "  k“żd7"' “  ” il" i  “p tmadzeniu, korporacji itd ., w którym mieliby stań
czycy chociażby nieznaczną większość, w ełodz

L r i r T w ?r*/dr 8F stkiem zasada:
llCtt hom ■ należy do nich

iakie 7  i  f °  mU -Si? Podoł:)a> używać środków J kie za skuteezne 1 stosowne uzna, poddać ńe
orzeczenm Komitetu oe tral ego lub zadrwić l i  
bie z mego itd. Wszystko to p, krywa sie płasz
czykiem m1 to sci chrześcijańskiej, a gdy s i 
sztuczka powiodła, oponenci i ich ruentc 'owić 
śmieją się zapewne razem z naiwności P. T. o 
gołu, ktor j nie poznał się na tem. I tak nr jesl

iż raimo oświadc: nii 
się Komitetu cjntralnego za ks. C h o t k o w -
s k i m  hr. Antoni Wodzicki wyjdzie zwycięzkc

Wń!iczkaW5R0órCZ-' —  ° kręgU Kraków-Chrzano •- ?1,.czk?- Również 1 w innych okręgach tak 2

K ,S0Ł ? k 1 Z wi.ększe5 'łasnofci przeciw 
cji oficjalnej Komi;etu centralnego podjęte 

partyzantkę na rzecz kandydatów „dobrze iy

£ L i c ’v WJm ' i!e  -i ‘ .ra2i* «szczegohiości są stańczykom nip

M a d e v 8t ? 1 C 1  WybilnieJ>'ze’ -iak “ P- Poseł M a d e y s k ! .  1 nimo uznania, jakie zasługom
jego oddań 1  mimo zapewnień, że wybór jego z
większej własne ści jest n iew ątp liw y/ n ,  S a k
tf iych konszachtów, w obec k J w e h  rzekoma
pewność łatwo stać się może problematyczna

Z Runek donoszą, że w dniu 27 maia « 
wał tam przed Komitetem powiatowym kańdyd 
peńecony przez Kom et centralny h. l i g  
L o s .  Mowa kandydata wywarła jak najleps 
wraźsme a odpowiedzi jegc na ws. ystki L 
pelacje, były zupełnie zadowalajace. Przy n
nręS “ g ł? r aniu kandydatura nr. Ł o f 
r . 3  Z » .  .'ednomyślnie. Szanse wybo
S m U  l  R - r  10 f  i e w 1 c z a i n ieznaneg 5 r 
komu ks. B 1 1 1  n s k e g o  z Biliny. sDadł w tv

nasę koresp0ondent. 1  j f  przyna-imniei zap< ^

W edług ogłosek naćeszłych z Broc 
łoczowa, została i,amże postawiona i przycl 

przyjęta kandydatura dra Jonatana 1
s z a u  e r a

R ęzultatem  walki wyborczej m iast StanisJ 
wowa 1 T ysm ieiu cy  je st  oś- iadczenie się Komite 
ty sm iem eck iegoz a d r . B i l i . s k ,  , a Stanisławo' 
w i T d *  dr* V  0 0 -o w s k i m, który m ew i, p
wie będzie wybrany. Jakkolw iek w wypadku nini, 
szyn, nie grozi kandydatura aatynarodow a, to j 
dnak centralny K om itet w ysła ł hr. G o ł e j  t-  
f e l n e g o  do tego  okręgu w yborczego celem  te 
towania ugody pomię Izy obydwoma Kt>mitetun 
r d7 Pewną Jest rzeczą, że w-rborcv t
sm ien ieccv  oa kandydatur) ara B i ] iń  s k i o < 
nie od tąpią, a Komite* stanisław ow sk. twardo s( 
przy swoim  kandydacie, przeto Kom fót centra 
ny pow m ienby zdaniem  naszem  ogłosić  kandud 
turę dra. M r o c z k o w s k i e g o .

Piszą do nau z Brzozowskiego: 2Ś. maja 
brał się Komitet przedwyborczy powiatu bi 
zo w skiego 1 więhi wyborców większych posiai 
sci dla wybrania delegatów w celu porozumie 
się z pow iatem ‘sanockim w sprawię kandydat 
Eelegatam wybrani: prezes Pefij. p0wiato
S  T i . ]  i  wiceprezes M eczy iław Urt 
. ki. Ja-o  kandyaata na posła większych posiać 
sci polecono jednogłośnie delegatom stawiać 
Jerzego C z a r t o r y s k i e g o .  Jakiego zaś k 
ayiata  postawi powiat sanocki, dotąd n ń  u 
dorao. , Ł

„Mimo pogróż i, że nam wytoczy proces 
obrazę — p.sze . wczorajszy K u rier Lico 
s h  w artykule p. t. Nowe szalbierstwo Blocha  
kandydat kołomyjski, mniemany „dóktor“, a i 
się teraz pokazuje —  prosty szarlatan, nikc'2 
mn? juuywiduum, dotąd nie uczynił tego. U<] 
wodnihbjśray mu bowiem, że usiłował swe 
mniemane wpływy u Ministerstwa fruktyńkow  
na gotowkę. Sądziliśmy jednak, że to fakt od 
sobniony. Tymczasem dziś otrzymujemy' «£' 
następujące Tu p r z y t a c z a n e , -  d o s ło w n e!  
dr Ł»d^ ka . W o l s k i e g o  w W iedniu L
tak,_ otrzymaliśmy również, lecz z powodu bra 
miejsia zadowolić się musimy podamńm tvl 
jego tresc. Owoż donosi p. L. \Volski że o
szając swoją k w d jfc tu  ę w Aiatenie
szego  ourmrstrza ificiał go  p o z y s k S  so b iT p rz  
rzeezeniem  sw oich  wrzekom ych wpływów w * i 
denskim  Trybunale adm inistr. T w ierdził, że n

n ieco  M  TrjbUn/ le> ?  C°  Zec ;e’ zr d m ego. (!) Id zie  zaś w tyn wypadku o r e i u
gm iny przeciw  uchwale N am iestnltw a,* J ttS  e
m ew ażn no było ostatn ie wybory w S c  a^ni.^ c
Rady gm . Nie wskórawszy nic u burm istfz
oglądającego się  słu szn ie  na K om it- cen trak

I
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poszedł Bloch z tą samą propozycją do przeciw
nego stronnictwa. Nie dość na tern. Powróciw
szy do W iednia, zatelegrafował ztamtąd do je 
dnego z koryfeuszów tego obozu, jako rozmawiał 
z referentem tej sprawy w Trybunale i otrzymał 
od niego przyrzecznie załatwienia jej po myśli 
tego stronnictwa, tj. że rekurs gminy zostanie 
odrzucony. Tymczasem p. dr. Wolski, )ako za 
stępca strony rekurującej skonstatował, że owa 
depesza B l o c h a  była w p r o s i ,  z m y ś l o n ą  
gdyż rzeczony referent nie widział go. nie roz
mawiał z nim i nawet go n i e  z n a  w c a l e .

Miejski Komitet cieszyński wydał następu
jącą odezwę do wyborców m iast: Cieszyn, Fry-
dek* Frysztat, Bogurain, K’ nkowiec, Bilowiec. 
Witków i Odry, którą to odezwę podajemy do
słownie, jako charakteryzującą stosunki szlązkie:

O bywatele! Z najwyższego miejsca przez 
mową tronową zapowiedziano, że Rząd teraźniej
szy i nadal starać się będzie o dobro ludów i o 
pokój między poszc-zególnemi narodowościami.

Cieszyliśm y się w obec tego nadzieja, 
że i aczkolwiek wraz z lewica, której był 
członkiem, przeciw ustawie przemysłowej do
tychczasowy poseł nasz do Rady państwa —  
przeciw upiawnien do wyborów pięcioreńskow- 
ców i przeciw innym błogoczynnyni ustawom 
głosow ał — uzna nareszcie bezskuteczność opo
zycji fakcyjnej i przychyli się do tych mężów, 
którzy życzą sobie, aby zwrócono się już raz 
przecie do pożytecznej pracy ustawodawczej. 
Omyliliśmy się p. (jr i) emel bowiem na ze
braniu wyborców, odbytem niedawno w Cieszynie, 
oświadczył stanowczo, źe pozostać chce nadal na 
stanowisku ciągłej negacji i posunął się tak da
leko,^ iż obywatelom pochodzenia słowiańskiego 
odmowił wprost równych praw obywatelskich, na
zywając Niemców „panami' Austrji i podnosząc, 
że Słowianom na Szlązku co do równe uprawnie
nia ani na krok ustąpić nie myśli.

Udajemy się tedy do w as— obywatele Niemcy, 
którzy Słowian nie uważacie za wyjętych z pod 
prawa i życzycie im rów nych praw — do was 
wyborcy Słow ianie, którzy strzedz chcecie czci 
obywatelskiej — zaprotestujcie wraz z nam prze
ciw zniewadze wyrządzonej nam  i miljonom lu
dności słowiańskiej w iernie oddanej na aśniej- 
szemu m onarsze i w ybierajcie kandydata, który 
pokój m iędzy ludam i uważa za pierwszą podwali
nę siły i rozwoju państw a, który chce, aby w szy
scy obywatele rów nych konstytucją im zagw a
rantowanych używ ali praw i aby Rada państwa  
wolna od rozterek narodowościow ych zajęła  się 
szczerze pracą na polu ekonom icznem .

Kandydatem naszym jest dr. Jan Michejda, 
adwokat w Cieszynie, którego wam nin iijsz m 
jak najgoręciej polecamy, a który przez większe 
grono wyborców z poszczególnych miast jedno
głośnie kandydatem mianowany został.

Obywatele, stańcie jak jeden mąż do urny 
wyborczej i zamanifestujcie, że życzycie sobie 
zgody ludów i silnej Austrji.

Cieszyn 27. maja 1885 r.
K om itet przedv)yrorczy.

Ukazała się odezwa do wyborców okręgu wy
borczego miast B i e l s k a ,  S k o c z o w a ,  S t r u  
m i e n i a  i J a b ł o n k o w a ,  podpisana przez 
licznych obywateli tychże miast. Polecają oni
usilnie na posła do Radv państwa dla tych miast 
pana Karola W a n s e h u r ę ,  c. k. prokuratora 
państwa w Cieszynie. Gorącość odezwy i zdrowy 
w niej pogląd na całe położenie polityczne, św iad
czy o żywem zajęciu się obywateli tamtejszych 
sprawą przyszłego wyboru.

„Nietylko przeciw kandydaturze dra H a a s e- 
g o objawia się silny ruch w miastach, które go 
dotąd obierały, a sprzykrzyły sobie jego fra-
zesostwo bez działania użytecznego — pisze słu 
sznie Gwiazdka Cieszyńska, i ównie w Cieszy
nie oddawna się odzywa opozycja przeciw dr. 
D e  m l o w i. Ostatnią swoją mową wyborczą po
drażnił dr. Demel bardzo obywatelstwo cieszyń
skie. Spodziewano się, że p. Demel nabył już 
rozwagi i przyłączy się do mężów, którzy pragną 

tonczenia kłótni narodowych przez słuszne  
uwzględnieni^ ażeby ludność mogła tun swobo- 
dniej i gorliwiej zająć się kwestjami ekonomi- 
cznemi i materjalnemi. Ale p. Domel okazał się 
przeciwnikiem takich usiłowań. Odbyło się więc 
zebranie zaufanyah osób z miast, które razem z 
Cieszynem wybierają, i uchwalono postawić za 
kandydata na posła tycu miast p. dra Jana M i
c h  e j  d ę . r

„ OT;«,in;PCrI*?<*Zeriiu wyborców IX. dzielni-
wiafir7 vł 7 grund) dn> ^9. zeszłego raies. 

08 . p 0r  •• a5ńyńat W r a b e z  za wyłą-

P ° u l t i w a f O  ^ P ^ N ^ S n o S 1 Galicji mo-

t e f ^ 1

zyw ał dalej na potrzebę jedni „ci niemieckich 
posłow i siL iejszego akcentowani, ich narodo 
w yeh“ interesów Zarzut, czyniony ' 3  
deutschnationałom, że szukają zbawi nia po za 
ezarnożołtemi słupami, jest niesłuszny W Vakże 
i Czesi są narodowcami a mimo fo mówca nie 
chce i me może im zrobić zarzutu ogladania sie 
po za granice Austrji. {Brawc i  zaprzeczenie) — 
N iem cy powinni brac sobie wzór z Węgrów Po
laków i wspomnianych cc dopiero Czechów,’ któ
rzy w szyscy tylko pielęgnow niu narodowej idei 
swe obecne sukeesa zawdzięczają. W  ogóle 
onegdajsze wyznanie wiary W rabeza różniło się 
w niejednym względzie od jego mowy kandyda
ckiej w śródmieściu, gdzie zrzekł się, jak wiado
mo, kandydatury na rzecz Herosta. udy w pier
wszej swej mowie nie podnosi >n z tak n na
ciskiem swego niemiecko-narodowego s anowiska, 
uczynił to onegdaj w sposób nie pozostawiający 
żadnej wątpliwości. W  sprawach ekonomicznych 
stoi on na gruncie liberałów, krytykował też w 
sposób bardzo ostry nowelę przemysłową. Ta 
też jedyna różnica zachodzi między nim a skraj
nymi deutschnationałami, którzy w kwestjaeh 
ekonomicznych, zbliżają się wielokrotnie do za
patrywań konserwatywnych. Zgromadzenie uchwa
liło popierać wybór Wrabeza.

K o resp o n d en t je.
Wiedeń, 29. maja.

D ru ga  serja  wyborów.)
(R) Z 22. posłów, których wykazano z ku- 

ryi gmin wiejskich Austrji wyższej, Tyrolu, K rai
ny i kraju przedarulańskiego ani jeden nie nale
ży do zjednoczonej lewicy. ^ przecież przewa
żną większość ofcręgcw wyborczych w krajach

powyższych (z wyjątkiem Krainy i południowe' 
części Tyrolu) zamieszkuje wyłącznie ludność nie- 
ip ee’<a, a przecież okręgi te tak są zamknięte 
Tla wpływów słowiańskich, że w żaden sposób 
r,'c; odobna zastosować do nich uiunionego zarzu- 
t i  prasy centralistycznej, jakoby Rząd sztucznie 
stwarzał większość słowiańską w interesie Pola
ków, Czechów itd. itd. Fakt ren w żaden sposób 
nie da się ani zaprzeczyć, ani przemilczeć, że 
wybierali w okręgach tych sami Niemcy i że ani 
jeden z kandydatów zjednoczonej lewicy — cho
ciaż ich nie brakło — nie otrzymał takiej nawet 
liczby głosów, któraby na jakiś sukces przynaj
mniej w przyszłości liczyć pozwalała.

Zjednoczona lewica zna oddawna fakt ten 
niezaprzeczony i należycie ocenia doniosłość jego. 
Wie ona doskonale, że tiopók- kraje wyłącznie 
niemieckie zwracać się będą konsekwentnie prze
ciwko niej i jej dążeniom, dopóty farsą bez ża
dnej treści będą głośne utyskiwania i żale na 
ucisk żywiołu niemieckiego, na upadek idei pań
stwowej etc. To też oddawna już dokładała le 
wica wszelkich możliwych usiłowań, stosowała 
wszystkie możliwe środki, ażeby przynajmniej 
Aus.,rję górną i Tyrol północny pozyskać dla sie 
bie. Jednym ze znanych środków tego rodzaju była 
pamiętna agitacja na temat podatku gruntowego. 
Usiłowano wmówić w ludność wiejską tych krajów, 
że podatek gruntowy podwyższony został ze szkodą 
krajów niemieckich a z korzyścią Galicji, że po
słowie tych krajów przyłożyli do tego ręki, ż f  
w porozumieniu i z pomocą Rządu sprzedali Po- 
lakom niemieckich chłopów. Założono w wyż
szej Austrji związek chłopski taką mu zrobiono 
reklamę, że wreszcie sami agitatorzy wierzyć za
czynali, że się ich robota na coś przyda. Prasa 
centralistyczna zapowiadała stanowczo, że przy 
najbliższych wyborach n;e pozostanie konserwa
tystów ani na lekarstwo.

W przeszłym roku przy sposobności wybo
rów do Sejmu otrzymali kanĄydaci „chłopskiego 
związku" gdzieniegdzie rzeczywiście dość powa
żną liczbę głosów. Łudzono się więc nadzieją, 
że za rok jeszcze lepiej będzie. Tymczasem  
obecne wybory nietylko nie potwierdziły tej la -  
dziei, ale ją pozbawiły wszelkiej podstawy. Oka
zało się, że w usposobieniu ludności nastąpiła 
reakcja, i że „związek chłopski" stracił dużo na 
sympatjach. Za lat parę z sympatji tych nic nie 
pozostanie, a zjednoczona lewica przekona sie, że 
to grunt nie dla niet .

W Tyrolu również nie doprowadziła do n i
czego agitacja prowadzona tam w podobny spo
sób i na podobny temat. Tam znów podatek do
mowy był przynętą na wyborców, w których 
usiłowano wmówić, że wprowadzeniem tego po
datku sprzedano .ch Rządowi i — Polak om. 
Lecz wszystko to na n ie! Tyrol i tym razem 
wybrał tak, jak wybierał dawniej, a z kandyda
tów lew icy, których postawiono prawie we 
wszystkich okręgach, nie otrzymał ani jeden 
więcej nad kilka głosów. Wszystko więc zakoń
czyło się niepowodzeniem lewicy, bo nie sądzimy, 
ażeby na karb swojego powodzenia, zechciała li
czyć ponowny wybór p. Zailingera, jakkolwiek 
przeprowadzony wbrew woli Komitetu centralne
go. Poseł ten sprzeniewierzył się jak wiadomo 
prawicy w ostatniej sesji dwukrotnie, głosując w 
sprawie kolei Północnej i noweli należytościowej 
razem z lewicą i za to m iał być wykluczonym 
z szeregu oficjalnych kandydatów Komitetu cen
tralnego. Pokazało się jednak, że Komitet popeł
n ił biąd, siaw'ająe kogo innego a nie obliczyw
szy szans należycie. Zresztą nie zmieni to rze
czy bynąjmu^j, bo p. Zall.nger należy jak zawsze 
należał do konserwatystów, a lewica nie ma po
wodu liczyć na niego.

Z 22 posłów świeżo wybranych należy 11 
do klubu Liechtensteina, 10 do klubu Hohen- 
warta, a jeden do klubu hr. Uoroniniego.

K R O N I K A .
Lwów dnia 1. czerwca.

Wiadomości Z dworu. Cesarz uda Się w so
botę (6. bm.) do W iener Neustadt, celem zwidzenia  
tamtejszej Akademji wojskowej. —  Król M i l a n  
był onegdaj (30. zm.) z w izytą u hr. K a 1 n o- 
k y e g o  i zabawił u niego prawie trzy kwadranse.

Wiadomości osobiste. Arc. W i l h e l m  przy
był dnia 28. zm. pociągiem kurjerskim ze Lwowa 
do Przem yśla, gdzie na dworcu przedstawili się 
mu księża biskupi obu obrządków, generalicja, k ie
rownik ck. Starostwa i burmistrz m iasta. — Ko- 
mendcrjący jenerał książę W i i r t t e m b e r s k i  
przejechał d. 29. zm. przez Krakć w ze Lwowa 
do Prus. —  P. Stanisław  K o r c z a k - S o z a ń s k i ,  
rodem z Kormalowic w Galicji, otrzymał na Jagieł. 
Uniwersytecie stopień doktora praw. —  Adwokat 
dr. Józef P l a k o w i c z  w Gródku z d. 1. czerwca 
przenosi się do Sanoka. —  Dr. A dolf H  o 1 z e r z 
d. 25. lipca przenosi się do Brzeżan. — Z d. 15. 
zm. objął urzędowanie w Nisku K azim ierz J a r e 
ma,  notarjnsz w Ulanowie, jako substytut tam tej
szego notarjusza dr. Zygm. B u c k i e g o ,  który 
otrzymał jednoroczny urlop.

Nekrologja. Edward na Gorzej o w ie W  i-  
n i a r s k i, dzierż, dóbr ziemskich, przeżywszy lat 
61, zmarł d. 26. zm. w Przemyślu. — Julja H a -  
r a l e w i c z ó w n a ,  córka urzędnika Starostwa w 
Sanoku, bawiąc u swych kuzynów w Radvmnie, 
zmarła tamże w 22 roku życia. — Julja G o s i -  
c z e w s k a ,  w łaścicielka realności w Przemyślu, 
zakończyła życie d. 26. zm., mając la t 68. — Marja 
z M arkiewiczów S z c z e p a ń s k a ,  w łaścicielka re
alności w  Przemyślu, 1. 54, zmarła d. 27 zm. —  
Józef K u k a c z k a ,  obywatel m. Przem yśla, dzier
żawca browaru piwnego w Bakończycach pod P rze
myślem, zmarł tamże d. 28. zm. po krótkiej' cho
robie w 59 roku życia. —  Józef O b s t, dyrektor 
szkoły wydziałowej w Przem yślu, zmarł d. 30. zm. 
v 65 roku życia. —  Anna W a c h s ,  była chórzy- 
stka operetki lwowskiego teatru, zmarła d. 27. zm. 
w W arszawie. — Henryka U s a r s k a, żona radcy 
skarbowego w Krakowie, zmarła tam d. 29. zm., 
przeżyw zy lat 52. —  K siążę N o a i l l e s ,  Członek 

ademji, kawaler orderu „złotego runa," zmarł 
7  T ary fu ń. 30. zm. w wieku lat 83. —  Dr. Lu- 

wi T o w i a ń s k i ,  lekarz kolei petersbursko- 
warszawskiej zmarł w Rzeczycy gub. witebskiej. 
N ależał on do uczniów dawnej Akademji wileń
skiej. L prac jego naukowych wymieniamy stu- 
djum o suchotach, drukowane w M edic. Wochen- 
schrifi. —  Alfred M e i s s n e r ,  znany poeta ze 
szkoły Czesko-niemieckiej, zmarł w  sobotę w pa- 
łacykn swoim w Bregencji. Urodził się w Ciepli
cach 1822, uczęszczał do gimnazjum w Schłacker- 
weth i studjował w Pradze medycynę. Najpiękniej
szym jego utworem jest pieśń bohaterska p. t. 
„Ziżka," pozostaw ił w iele utworów prozą, w ier
szem i w iele utworów scenicznych.

Kalendarz. W t o r e k  (2.) Erazma — Raty- 
sława. Wschód słońca o godz. 4. min. 10, za
chód o godz. 7. min. 46.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie
siąca na ptactwo wodne w ogólności.

Wybory z kurji mniejszych posiadłości odbędą
się w c a ł y m  kraju w dniu jutrzejszym  (2go bm.) 
W  siedm dziesięciu czterech m iastach powiatowych 
zakipi tedy jak w garnku. Funkcjonariusze sta
rostw  padać będą ze znużenia; agitatorow ie roz
maitych stronnictw będą robić ostatnie wy liłki — 
a gdy słońce kłonić się zacznie ku zachodowi, 
druty telegraficzne przyniosą do Lwowa wyniki 
wyborów. Tych obywateli na prowincji, którzy wy- 
sełać będą telegram y, do D ziennika Polskiego, u- 
praszamy najusilniej, aby raczyli uczynić to jak  
najsp ieszn iej; zaś urzędy telegraficzne prosimy ró
wnież , by w  interesie ogółu depesze o wyborach 
ekspedjowały do nas jutro jak najrychlej.

Sad polubowny w sprawie emerytury byłego 
dyrektora fundacji Skarbkowskiej, p. K  8 v e s z a, 
wydał już swoje orzeczenie. Jak  wiadomo , Re da 
adininistr. fundacji Skarbkowskiej odmówiła była 
panu K. emerytury, a W ydział krajowy zatwierdził 
ze swej strony tę uchwałę. W  obec tego Kuratorja 
fundacji i p. Kovesz zdali się byli na werdykt 
sądu polubownego. Sędziami mianowano pp. dra 
Jana Czajkowskiego, adwokata, dra Piotra Grossa, 
reprezentanta krakow. Towarz. ubezp. i Juljana 
Szem elowskiego, c. k. notarjusza. Sąd ten orzekł 
obecnie n a  k o r z y ś ć  p. K 8vesza, a mianowicie, 
że fundacja o b o w i ą z a n ą  j e s t  płacić mu 
dożywotnie tytułem emerytury po 1.000 złr. w. a. 
roczn ie , począwszy od chwili uwolnienia go ze 
służby

Wycieczka urządzona wczoraj przez tutejszą 
Resurse urzędniczą na Kortumówkę, wypadła bar
dzo dobrze, dzięki pomyślnej pogodzie. W  zaba
wach, które szły bardzo raźno, a urozmaicone były 
puszczaniem balonu, tańcami itd. wzięło udział 400  
osób. O g. 9. wieczór, a więc przed deszczem nastą
pił powrót do miasta przy dźwiękach muzyki „Har- 
m onji“. Na wycieczce był także p. marszałek kraj. 
dr. ZyDlikiewicz.

Wycieczka do Zimnejwody urządzona przez 
C zytelnię akadem icką, udała się wcale dobrze pod 
względem udziału publiczności i zabawy.

Z armji. Cesarz zamianował majora Andrzeja 
Mucka z 20. pułku piechoty, komendantem 21. ba- 
tajlonu strzelców ; major Hugo Kranner z 10. p. p. 
przeniesiony został jako inw alid w stan spoczynku; 
kadet Karol Jahoda z pułku artylerji korp. 11. 
mianowany podporucznikiem w tymże pułku; wach
m istrz A lojzy H oller w m agazynie wojskowym 
w Krakowie otrzymał przy sposobności przeniesie 
nia go w stan spoczynku srebrny krzyż zasługi 
z koroną.

M inow an.e. Lwowski ck. w yższy Sąd krajo
wy zamianował praktykanta sądowego, Dyonizego  
Partyckiego, auskultantem sądowym.

Przystanki kolejowe w Ż e g e s t o w i e ,  
R a b c e  i P u s t o m y t a c h  (kolej państwowa) 
otwarto już ku wygodzie podróżnych, udających 
się do zakładów kąpielowycn tychże nazwisk.

Na Sprzedaż licytacyjną wystawione są dobra 
Sadagóra i Rohoźna na Bukowinie, własność br. 
Jana Mustazzy. Cena szacunkowa 400.000 złr. 
Pierw szy termin 16. lipca. — W  Galicji z w ięk
szych kompleksów tabularnych wystawione są na 
licytację dobra: Bonów i Lubienie, własność p.
Henryka Lewickiego, kandydata na posła do Rady 
państwa z kurji mniejszych posiadłości okręgu wy
borczego Jaworów- Cieszanów-Mościska.

{m) Pogrzeb ś. p. Seweryna Zamojskiego. 
W  sobotę o godzinie 3. po południu odbył się z 
Zakładu w K ulparkow ie, / pogrzeb ś. p. S. Zamoj
skiego, jednego z najznakomitszych artystów dra
matycznych polskich, na który przybyło ze Lwowa 
około 200 osób. Na okazałym żałobnym rydwanie 
złożono w pięknej dębowej trumnie zwłoki śp. Se
weryna. Kondukt prowadzili miejscowi księża o- 
budwu obrządków. Za trumną postępowali prawie 
wszyscy artyści, koledzy zmarłego, którzy też na 
kilkaset kroków przed miejscem wiecznego spo
czynku w zięli trumnę na swoje barki. Po skończo
nym obrzędzie kościelnym , złożono na trumnie 
wieniec od artystów lwowskich.

Jak  już powiedzieliśmy u w stęp u , prócz per- 
sonalu dram atycznego, przybyło także na pogrzeb 
nieodżałowanego śp. „Ziomka" mnóstwo jego przy
jaciół i znajomych, aby mu oddać tę ostatnią u- 
sługę. D ziw i nas ty lk o , że żaden z kolegów nie 
pożegnał choć kilkoma słowy serdecznego druha, 
wszak śp. Sewerynowi słusznie to się należało !.... 
Jutro o g. 9. rano, żałobne nabożeństwo w Katedrze.

Rozprawa apelacyjna w procesie p. Henryka 
L a m a  przeciw p. W ład. G n b r y n o w i c z o w i ,  o 
obrazę czci z $- 487 k. k., odbędzie się w środę 
(3. bm.) o godz. 4. poDoł w tutejszym ck. kraj. 
Sądzie ka/nym.

Dar monarszy. Cesarz udzielił ze swej pry
watnej szkatuły gmirr.e izraelickiej w Radzie- 
chowie, w powiecie kamioneckim, na budowę syna
gogi, zapomogę w kwocie 200 złr.

W jakim celu ? Otrzymaliśmy dziś z prowin
cji dwie litografuwane odezwy. Jedna w formie 
listu, zaadresowana „Do Świętnej Zwierzchności 
Gminy w . . . “ ; druga na arkuszu wielkiego for
matu nosi nagłówek : „Przed wyborami deputowa
nych do Rady państwa austrjackiego. Niektóre 
uwagi co do sprawy propinacyjnej w G alicji.“ 
Autorem obudwu tych elaboratów — dodamy mimo
chodem, napisanych, Boże pożal się, jakim stylem  
i ortografią! —  jest podpisany na liście per no 
men et cognomen p. Karol Z a w a d z k i ,  pensj. 
ck. komisarz obwodowy. Umieszczony jest również 
adres jego mieszkania we Lwowie. Jak nas za
pewnia korespondent z prowincji, pan Z. roz słał 
do mnóstwa gmin w iejskich w kraju obiedwie te 
odezwy, a wraz z niemi po kilka i kilkanaście 
egzemplarzy swojej broszury „traktującej o spra
wie propinacyjnej w Galicji, przez niego wypra
cowanej i własnym kosztem wydrukowanej, poświę
cając takową Gminom wiejskim". D la zrozumienia 
o co chodzi, słowo o tej broszurce. Podobno przed 
rokiem ukazała się rzeczyw iście broszurka na te 
mat kwestji propinacyjnej w kraju naszym, napi
sana przez wspomnianego ck. pens. komisarza ob
wodowego. O ile  sobie przypominamy, była to w ią
zanka banalnych frazesów, nie mówiących ani nic, 
nowego, ani rozsądnego — słowem elukubracja tak  
dalece bez jakiejkolw iek wartości, że szkoda było 
czasu i atłasu, aby poświęcić jej choćby wzmiankę po
bieżną. Rzecz prosta, że publikacja tego rodzaju 
nie mogąc zaciekawić ani zająć nikogo, poszła śla 
dem wielu broszur niedowarzonych, zalegać naj
wyższe pułkj księgarskie, łub spocząć w archiwum 
familijnem autora. B a ! lecz nie koniec na tern ! 
P izec ie  druK i papier kosztują we Lwowie, jak to 
Niemcy mówią, ein Heidengeld  i nakład, dajmy 
na to, tysiąca egzemplarzy broszury, najskromniej
szych nawet rozm iaiów, musiał pożreć co najmniej 
trzechmiesięczną pensję autora! W ‘aki sposób mo-

żnaby to powetować ? O tern poucza na* ten ustęp 
wspomnianego listu  do „Świętnych" Zwierzchności 
gminnych, w którym pan Z. uprasza „o łaskaw e i 
rychłe nadesłanie zebrań jj kwoty ze sprzedaży tu 
(sic !) załączonych książeczek — pocztą, pod jego 
a d r e s ą , niżej umieszczoną, a w danym razie o 
zwrot niesprzedanych egzem olarzy, aby takowe 
mógł do innych zgłaszających się gmin rozesłać...".

Lecz żart na stronę —  jest bowiem w tej 
sprawie także punkt poważny, o który zahaczyć 
musimy z obowiązku publicystycznego. Zawsze i 
w szędzii występuje zarówno dziennikarstwo kra
jowe, jak i św iatłe obywatelstwo, dbałe o dolę i 
przyszłość ludu naszego, przeciw agitacjom, zmie
rzającym do bałamucenia tego ludu, czy to w Kwe- 
stjach politycznych, religijnych, czy społecznych. 
Usiłowania te odnoszą, w miarę postępu oświaty 
po włościach naszych, skutek pożądany i rzadko 
kiedy już kmiotek polski lub ruski pójdzie na lep 
frazesu równie pustego, jakniedorzecznego. Głośne 
swojego czasu lisy  i  pasoivysha należą już dziś do 
h isto rji! Zapytujemy tedy pana Karola Zawadz
kiego, czy sumiennie to z jego strony spekulować 
na nieświadomość naszych chłopków i pod pre
tekstem dbałości dla nich, siać w ich sercach ziarna 
podejrzenia, rzucać zarzewie niezadowolenia prze
ciw aktowi, dokonanemu przez najwyższą instytu
cję ai tonomiczną, bo Sejm krajowy ? N ie myślimy 
wcale wdawać się dziś w krytykę, o ile ustawa 
propinacyjna dobrze była pom yślaną; twierdzimy 
natomiast stanowczo, że jeśli kto i co, to autor 
wspomnianej broszury i obudwu odezw i sposób, 
w jaki on propagować chce swoje poglądy na tę 
sprawę — jest co najmniej.,, niekompetentny i 
niemoralny.,.

Komendę straży ogniowej miejskiej objął po 
p. Praunie, który wyjechał za urlopem do Krako
wa, p. oficjał E łjasiew icz.

Przez okno dobył się dzisiejszej nocy nie wy
śledzony jeszcze sp raw ca, do mieszkania Chiuma 
Drescbera (Hotel Krakowski) i zabrał ztamtąd ku
fer F ilipa Stiebera wraz z zegarkiem.

Napad na ajenta policyjnego. D zisiejszej nocy 
na ulicy Kazim ierzowskiej powstała sprzeczka mię
dzy kapralem artylerżyckim  Józefem Karpińskim a 
jego narzeczoną Julją M osak, która też zgroma
dziła w jednej chwili tłumy publiczności. Pan ka
pral znęcał się w dość brutalny sposób nad swoją 
bogdanką, co widząc ajent policyjny p. S zczygiel
ski, aresztował go Karpiński w jednej chwili wy
jął z pochwy nóż faszvnowy i chciał nim ajentowi 
rozpłatać g ło w ę , co jednak dzięki przytomności 
umysłu tego ostatniego się nie s ta ło , gdyż ajent 
zatrzym ał rękę awanturnika, któraby mu była nie
zawodnie śmiertelny cios zadała.

Uszkodzenie ciała. Piotr Hoifmau, niosąc na 
plecach sztabę żelaza, uszkodził znacznie w głowę 
i obojczyk Franciszkę Korowską.

Pożar dnia 22. hm., w Trościańcu, powiatu 
Buczackiego, pod nieobecność większej części mie
szkańców w domu z powodu dnia jarmarcznego, 
zniszczył 9 zagród włościańskich do szczętu. Nie- 
ubezpieczona strata wynosi około 4.000 złr. P rzy
czyna pożaru nie jest na razie zbadaną, śledztwo 
w toku.

Wykaz insDekcji Dyrekcji policji z d. 31. maja. 
Chłopak około 14 la t mający, blondyn, w jasnych  
spodniach z piórem na czapce, najęty przez pana 
W . B ., by zaniósł za nim kuferek, u lotniłsię z tym
że w drodze niepostrzeżenie. W  kuferku znajdo 
wało się 14 koszul męskich znacz. B. R., kilka 
kołnierzyków, surdut oliwkowy, spodnie jasne i ka
mizelka, surdut popielaty i 2 fotograf je łącznej 
wart. 50 zł. — Zgubiono kartę zniż. ceny jazdy  
koleją. ___________

Kraków, dnia 31. maja. (Arcyhsiążę WC- 
helm. —  Pożar stłum iony  — Ponowna rozpraw a  
M ojżesza R ittera). Jeneralny inspektor artylerji, 
arcyks. "Wilhelm, odjeżdża południowym pociągiem  
kolei Transwersalnej do W adowic, celem inspekcji 
dywizji artylerji, stojącej tamże załogą; wraca on 
pojutrze do Krakowa.

D ziś o godzinie 8. rano wybuchł w składach 
spirytusów i eterów Farbera na W olicy pożar, 
który wprawdzie dzięki energicznemu wkroczeniu 
straży pożarnej stłumiono, dziewczyna jednak, bę
dąca w służbie u Farbera, tak się poparzyła, iż  
nie ma prawie żadnej nadziei utrzymania jej przy 
życiu. Z powodu nieostrożnego obchodzenia się ze 
spirytuozami, zarządzono dochodzenie polityczne i 
kryminalne.

W e czwartek przedłożył radca sądowy, pan 
Lubaszek, akta śledcze, odnoszące się do głośnej 
sprawy Mojżesza R ittera i spólników Prokuratorji 
państwa, po uskutecznionych uzupełnieniach w myśl 
poleceń i wskazówek najw. Trybunału, które się 
ograniczyły do przesłuchania pierwszego obducenta 
śp. Franciszki Mnich, p. dra Bilińskiego, tudzież 
świadków co do zachowania się Marcelego Sto- 
chlińskiego po morderstwie . w Starej wsi.

Zastępca prok. p Łoziński pracuje nad zre
dagowaniem nowego aktu oskarżenia. Rozprawa 
ponowna odbędzie się dopiero w kadencji wrze
śniowej.

Staremiasto 30. maja. Do tutejszej Rady po
wiatowej wybrany z grupy większej posiadłości p. 
Edmund G o ł k o w s k i ,  ck. pocztinistrz ; z grupy 
gmin wiejskich gr. k. kapelan ks. Grzegorz W  a- 
s y l k i e w i c z .

Rzeszów, 29. maja. Przy wyborach, odbytych 
dnia 27., 28. i 29. maja 1885 r., wybrani zostali, 
jako członkowie Rady gminnej m iasta Rzeszowa, 
na rozpoczynający się obecnie okres sześc io letn i: 
W  I. k o l e  w y b o r c z e m :  1. ks. F ałat Józef,
2. dr. Rybicki A lojzy, 3. Karpiński Antoni, 4. dr. 
Zbyszewski W iktor, 5. dr. Jabłoński Stanisław, 6. 
Pogonowski Jan, 7. Wurm Ignacy. 8. dr. N iesio
łowski W ładysław, 9. Nowicki Franciszek, 10. Ta- 
łasiew icz Erazm, 11. Jaśk iew icz Feliks, 12. Nie- 
metz A lojzy. —  W  II. k o l e  w y b o r c z e m :  1.
Griinstein Eljasz, 2. Schaitter Ludwik, 3. Jeżower 
Salomon, 4. Zangen W ilhelm, 5. Pelar Jan  A n
drzej, 6. W achtel Salomon, 7. Gescliwind Mojżesz, 
8. Silber Nuchim Leizor, 9. F e llin  W ilhelm, 10. 
Lieberman Nathan 11. dr. Binder Noe, 12. Prof. 
Tokarski Tomasz. — W  III. k o l e  w y b o r c z e m :  
1, Scliott Leon, 2. Kalinowski W ojciecn, 3. dr. 
Segel Edward, 4. dr. Fechtdegen Józef, 5. H rlzer 
Izak, 6. dr. Drobner Edward, 7. SchSnblum Samu
el, 8. Schlager Jakób, 9 W uszczyński Michał, 10. 
Buch Mojżesz, 11. Rotter Herman, 12. Yerstiindig  
Beri.

Wiedeń 30 maja. W  pierwszych dniach kw iet
nia zbiegł szef firmy bankowej Jakób Szwarz, zde- 
fraudowawszy znaczne sumy Obecnie powrócił i 
dobrowolnie oddał się w ręce policji.

Bllda-Peszt 30. maja. ńdw okat R o s e n b e r g ,  
który w  poiedynkn zabił nr. B  a t  h y a n 7 'ego, 
skazany za to na karę jednorocznego więzienia, 
po odsiedzeniu trzech miesięcy, został dziś przez 
cesarza ułaskawiony.

Bajrut 30go maja. Znany z zamachu na Bis- 
marka Kullmann, który tu odsiaduje karęj oskar

żony został o obrazę majestatu, której dopuścił się 
w więzieniu.

Paryż 30. maja. D ziś zdjęto krzyż z fasady 
Panteonu. Przez cały dzień zbierały się tłumy 
ludu przed Panteonem, a pomiędzy kościelnymi i 
rewolucjonistami dochodziło kilkakrotnie do zatar
gów z powodu, że ci ostatni cisnęli się tłumnie 
i chcieli gwałtem  zdjąć krzyż ze szczytu kościoła, 
czego na razie uskutecznić niepodobna. Jeden  
z księży, który gorącą przemową usiłował podbu
rzyć tłumy przeciw zamierzonemu oddaniu Panteo
nu na cele świeckie, został uwięziony i odprowa
dzony na strażnicę policyjną. W  wielu dzielnicach  
m iasta występują grupy robotników z trójkołoro- 
wemi sztandarami w żałobie. Zapewniają, że nun
cjusz papieski nie będzie uczestniczyć w pogrzebie 
W iktora Hugo, albowiem i Greyy nie będzie obec
nym. W ładze rządowe przedsięwzięły wszelkie  
środki ostrożności, aby zapobiedz możliwym zaj
ściom, a wojsko, które nie weźmie udziału w obrzę
dzie pogrzebowym, będzie skonsygnowane w ko 
szarach. Posterunki policyjne w dzielnicy Panteo
nu podwojone.

Z Magdeburga dowiaduje się N . Ref., że 
K r a s z e w s k i  doznaje teraz o tyle ulgi w swem 
więzieniu w twierdzy, że wolno mu pod strażą 
żołnierza odbywać przechadzki po za murami 
twierdzy i w mieście.

Z Rappsrswylu. Journal de Genene donosi, 
iż  Trybunał kantonalny w St. Gall zatw ierdził w 
apelacji wyrok I. instancji, skazujący instytucję 
Muzeum polskiego w Rapperswyllu na zapłacenie 
podatku od sukcesji w sumie 250.000 fr., pozosta
wionej przez hr. Ostrowskiego.

W Londynie założono kantor stręczeń, który 
pośredniczy w najmie piastunek do piesków poko
jowych. D ziew częta mają być do posług tych spe
cjalnie wykwalifikowane.

Powodzenie myśliwskie arcyks. Rudolfa było 
— jak donoszą z Semlinu do B udapeszter Cnrr 
nadspodziewanie wielkie. Z orszaku strzeleckiego  
wymieniamy oprócz następcę tronu : arcyks. Otto
na, hr. Samuela Teleky ego, adjutanta p. W ohlge- 
mutlia, preparatora Hodecka i in. Z ptactwa wo- 
duego zabito mnóstwo czapli, gęsi. kaczek, krukc>v 
wodnych, kulonów, bekasów itp. Oprócz *ego po
łożył arcyks Rudolf 2 pyszne egzemplarze orłów.

Miasto Semlin zgotowało dostojnym gościom  
nader uroczyste przyjęcie.

Po dwu latach W  maju roku 1883 głośną 
była w W iedniu sprawa niejakiego Karola Fischera 
pokątnego adwokata, który zdefraudował u swoich  
klientów sumy przenoszące 18.000 złr. U ciekłszy  
z W iednia, napisał z pokładu statku „City of Pa- 
r is“ do wiedeńskiej Prokuratorji, że udaje się do 
Buffalo, gdzie ma odebrać znaczny spadek, a wów 
czas spłaci zdefraudowane pieniądze. Pomimo usil
nych poszukiwań nie potrafiono go odnaleźć. F i-  
sclier udał się do Ameryki, gdzie po wielu awan
turniczych usiłowaniach zrobienia majątku, stracił 
wszystko co miał. Udał się w ięc do kraju z p o
wrotem, a przybywszy do W ied n ia , powodowany 
skruchą i n ęd zą , udał się do Prokuratorji, gdzie 
wyznał całą swą winę.

Amazonki. Wdowa po ostatnim królu Barod.y 
wystąpiła z osobliwą propozycją do wice-króla In- 
dyj. Zamierza ona utworzyć korpus cały amazonek 
i stanąwszy na ich czele przyłączyć się do wojska 
angielskiego. Czy przyjdzie do tego? —  niew ia
domo.

Deficyt W . Opery w Paryżu. Dyrektorowie tej 
instytueji oświadczyli przed komisją budżetową, iż  
w czasie trzech m iesięcy, najlepszych w roku, 
teatr dał deficytu 160.000 fr.

Armja niemiecka, podług M ilitd r- Wochenblatt, 
liczy obecnie 14.381 oficerów rezerwy i landwerŁ, 
a z tych 12.075 od piechoty.

Gmina żydowska w Lipsku uchwaliła zasadę 
grzebania na cmentarzu swoim zmarłych chrześcian. 
K ilka rodzin korzystało z tego prawa, zrzekając 
się pogrzebu religijnego i godeł nagrobnych. D zie
kan pastorów miejscowych w ystąpił z protestem, 
na co rodziny zmarłych odpowiedziały zwróceniem  
uwagi, że nie są w stanie ponosić wygórowanych 
kosztów pogrzebowych.

Wiadomości literackie i artystyczne*
Wiadomości osobiste. Panna P  y s z n i k, ar

tystka teatru krakowskiego, pozyskaną została dla 
naszej scen y .— Pani B o c s k a j  udaje się do War 
szawy na występy gościnne w  połowie paździer
nika. — P. Stanisław  B a r c e w i c z  podpisać ma, 
w tych dniach kontrakt z dyrekcją teatrów war • 
szawskich. A rtysta zajmuje posadę pierwszego  
skrzypka w orkiestrze teatru W ielkiego. —  Panna, 
Bronisława C e n t n a i o w i c z ó w n a ,  śpiewaczka  
koloraturowa, goszcząca obecnie -z powodzeniem  
na scenach włoskich, zaangażowaną została na 
kilka występów przez dyrekcję warszawskich tea 
trów. W ystępy te odbędą się w miesiącu lipcu br. 
na scenie teatru letniego.

Repertuar teatralny Poniedziałek: P r z e d 
o s t a t n i  występ p. Ładnowskiego w „D ivorgons.“

(OB.) Teatr. W  sobotę odegrano „Skazany na 
całe życie" z p. Ładnowskim w roli Correda. Mimo 
wybornej gry warszawskiego gościa i całego oto
czenia, mimo że sztuka ta ma kilka scen istotnie  
dramatycznych — nie możemy pochwalić Dyrekcji 
za wznawianie rzeczy tego rodzaju i to w  czasie 
występów p. Ładnowskiego. W  niedzielę odegrano 
powtórnie „Rewizora," w którym role dwóch P io 
trów odegrali pp. W alewski i W ysocki, rolę słu
żącego p. W ojdałowicz.

P. Henryk Sieńkitwicz, po ukończeniu „] 
topu," zamierza pisać trzecią powieść historyczną  
p. t. „Pan Wołodyjowski," epilog świetnej tryłogj , 
której część pierwszą stanowiło „Ogniem i Mie
czem." Znakomity nasz powieściopisarz ma zamiar 
niebawem odbyć dłuższą podróż do ITeusyku.

„Geometrja poglądowa dla użytku w klasach 
niższych szkół gim nazjalnych i realnych, napisał 
M ieczysław Jam rógiewicz. We Lwowie. Nakładem  
Towarzystwa Pedagogicznego 1884." K siążkę nau
kową pod tym tytułem zaliczyła Rada szkolna kra
jowa w poczet książek dozwolonych do użytkn  
szkolnego w klasach niższych szkół średnich.

„Kraszewski i jego ostatnia powieść". Taki 
tytuł ma obszerny fejleton numeru 7451go N . fję. 
Presse  i rozbiera szczegółowo jeden z ostatnich  
utworów sędziwego pisarza powieści „Bez serca r, 
drukowanej w wiedeńskiej Neue Presse. Autor, 4t. 
Sigmund Kolisch, potwierdza wyrok lipskiego są^j 
orzekający, iż  Kraszewski w rzeczonej p o w i e j  
złożył dowód nienawiści swojej dla wszy* tkieg,:, 
co niem ieckie; broni zw łaszcza Berlina p r z e d y  
czynionym mu w powieści zarzutom —  jednoca^. 
śnie jednak przyznaje, iż  autor polski, wychf^ * 
wany w innej zupełnie tradycji i w odmianny< f  
warunkach, sympatyzować nie może z tak odr<, f l  
nym jak niemiecki charakterem narodu.



DZIENNIK POLSKI. S

Z izby sądowej.
Lwów, 30. maja.

( W oźny sądowy p r z e d . . .  Sądem).
(Dokończenie).

(ł») Po odczytaniu aktu oskarżenia, przystąpił 
Tryounai do przesłuchania oskarżonego Michała 
Śliwińskiego, rodem ze Lwowa, liezącego lat 52, 
ojca 9ga dzieci. Podsądny po skreśleniu swego ży
ciorysu, z którego dowiedzieliśm y się, że siwżyl on 
w wojsku, a nawet w roku 1866. podczas wojny 
austrjacko-pruskiej się odznaczył, tłum aczył się, 
że ze skromnej swej pensji (425 złr. rocznie) nie 
mógł wyżyć z rodziną, to też na nieszczęście swoje 
zgubiwszy pieniądze, pobrane przy licytacji, po
mimo najlepszych chęci nie mógł ich później zwró
cić. Na jedną trzecią część realności, odziedziczo
nej po ojcu, nikt mu nic nie pożyczył, gdyż z po
wodu niemożności zapłacenia należytości spadko
wych w kwocie 100 złr. nie mógł dotychczas zre
alizować tego spadku.

Przesłuchani św iadkow ie, których zeznania 
Uie budzą w ielkiego interesu i dlatego ich nie po
dajemy, wyrażają się po większej części o Śliw iń
skim pochlebnie. Oskarżonego bronił dr. Jackowski, 
i  do jego wywodów przyłączyła się ław a przysię
głych, zaprzeczając j e d n o g ł o ś n i e  postawionemu 
jej przez Trybunał pytaniu w kierunku sprzenie
wierzenia.

Śliwińskiego, pozostającego w więzieniu śled- 
czem, wypuszczono po odczytaniu wyroku uwal
niającego natychmiast na wolność.

Sędziowie przysięgli po dłuższej naradzie za
przeczyli pytania co do m orderstwa, potwierdzili 
natomiast co do zabójstwa, popełnionego w obronie 
życia skutkiem zatrwożenia.

W  skutek tego werdyktu uwolnił Trybunał 
Jakóba H erziga od zbrodni, a uznał go winnym  
przekroczenia z paragrafu 335 ust. k a rn ., za co 
zasądzony został na 5 m iesięcy ścisłego aresztu i 
płacenie alim entacji pozostałej wdowie po Fedku 
Hiraku sześć złr. m iesięcznie. — Skazany przyjął 
wyrok.

Ruch stowarzyszeń.
Z Tow. prawniczego. Zebranie miesięczne 

członków tego Towarzystwa odl ędzie się w środę 
dnia 3. czerwca o godzinie 7. wieczorem. Na po
rządku dz ennym : Odczyt dra W ładysława Ostro- 
żyńskiego , 0  cudzołoztw ie ze stanowiska prawno- 
historycznego.“

LWÓW, d. 1. czerwca.
{Sprawa prasowa).

(m) W  czasopiśm ie ruskiem D iło  w nr. 49. 
z d. 16. maja, przy umieszczeniu urzędowego spro
stowania ministra dr. Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  tu
dzież w nr. 51. przy powtórnem sprostowaniu te 
goż z daty „Wiedeń, 19. maja 1885“, poczyni* 
redakcja wbrew przepisom ustawy prasowej (4* 22) 
dodatki, dotyczące treści tej publikacji; ze względu 

•fcaś, że p. dr. Ziemiałkowski l i  w urzędowym swo
im charakterze przyjmując u siebie deputację ru
ską, odnoszącą się do niego w sprawie klasztoru  
Bazyljanów w Dobromilu, li jako minister a zatem  
urzędownie mógł jej komunikować swoje oświad 
czeria, a tem sim em  i sprostowania rzeczone jako 
nrżędowe uważać należy, przeto Prokuratorja o- 
skarza odpowiedzialnego redaktora p. Iwana B e  
ł e j a  o przekroczenie w §. 21. ust. prasowej okre
ślonej.

W  sprawie tej odbyła się dziś o godzinie 10. 
rano w Sądzie miej. del. S. III. rozprawa przed 
sędzią wyrokującym p. Emisbergerem.

P . Bełej tłum aczył się tem, że uważał spro
stowanie jako pochodzące od osoby prywatnej, gdyż 
p. Ziemiałkowski nie podpisał się „ck. minister, “ na
stępnie że deputacja była u dr. Z. tylko prywatnie 
a pie urzędjwnie, była to więcej w izyta kortua- 
syjna, wreszcie że za pierwszym razem żądał dr 

Z. sprostowania tylko w tym wypadku, „jeżeli pra
wdziwym jest telegram, umieszczony w N . fr. P resseu.

Tymczasem, jak  tw ierdził p. Bełej, tutejszy ko
respondent N  F r. F r .  w ysłał w tej sprawie tele
gram nieprawdziwy i wskutek tego nie miał oska
rżony nawet obowiązku prostowania,

Zastępca Prokuratorji p. M a t  k o w s k i żą
dał skazania p. Bełeja w myśl ustawy, twierdząc, 
ze deputacja u p. Ziem. była jako u ministra, a 
nie n osoby prywatnej. Nadto tw ierdził p. M., że 
z deputacją nie rozmawia się nigdy prywatnie.

Sędzia p. Emisberger uznał p. Iwana Bełeja  
winnym przekroczenia z §. 22 nst. pr. i skazał go 
na zapłacenie kary 30 zł. ewent. na areszt.

Obwiniony zg łosił zażalenie.

O g ło szen ia  u rzęd o w e „Gazety Lwowskiej11 
Sąd obwodowy w Rzeszowie ogłasza konkurs do majątku 
Pinkasa Arona N adia w Rzeszowie. Komisarzem ] onkur- 
sowym ustanowiono pana radeę Sądu krajowego wyższego 
Jana  Seh ida.

Sąd obwodowy w Nowym 'Sączu ogłasza konkurs do 
majątku protokołowanego kupca Jana  Rybickiego w łaści
ciela handlu pod firmą: „Handel korzenny delikatesów 
i win Jana  Rybickiego w „Nowym Sączu11. Komisarz 
konkursu p- Ludwik Misky adjunkt Sądu w Nowym 
Sąezu.

Po. idy przy szkołach jednoklasowych etatowych są 
do obsadzenia:

1. Posada w Czułowie (powiatu krakowskiego) z p ła 
cą roczną 291 złr.

2. Posada w Jeleniu  (powiatu chrzanowskiego) z p ła 
cą roczną 293 złr. 30 cnt. wa.

3. Posada w Płokach (powiatu chrzanowskiego) z p ła
cą roczną 293 złr. 16 cnt. a

4. Posada w Toniach (powiatu krakowskiego) z płacą 
roozną 290 złr. wa. Podania wnosić najdalej do 15. czerw
ca, br do R ady szkolnej w Krakowie.

Przemyśl, 28. maja.
(M orderstwo ).

' D nia 28. maja b. m. odbyła się w tutejszym  
c. b. Sądzie obwodowym przed Sądem przysięgłych  

, rozprawa główna przeciw  Jakóbowi H  e r z i  g  o 
W i , dzierżawęy dóbr Czerczyka, o zbrodnię mor- 
L istw a .

Według treści akuu oskarżenia, zgłosił się d 
12. grudnia 1884 Jakób H erzig u c .k . żandarmerji 
w Jaworowie, z doniesieniem, iż w spichlerzu jego  
W Czerczyku, zastrzelił się z łod z iej, który tamże 
dostał się przez wyjęcie dyla ze ściany i  który  
prawdopodobnie przez nieostrożne naciąganie knr- 
[ów u strzelby obok worków z mąką postawionej, 
yyst.rzał spowodował. —  Źandarmerja udała się na 

miejsce, gdzie skotkała w spichlerzu trupa Fedka  
HiraKŁ, na którego piersiach leżała strzelba z w y
paloną lufą, obok leżała laska okuta żelazem z piki 
ułańskiej pochodząca, w pobliżu trupa znajdowała 
się kałuża krwi a zewnątrz spiehlerza spostrzeżono 
2 smugi zatarte, krwi. Ponieważ te  poszlaki prze
ciw Jakóbowi H erzigow i przem awiały, został on 
przez żandarmerję przytrzymany, w skutek czego  
dnia 13. grudnia 1884 przyznał, że spostrzegłszy  
odświdrowany dyl w ścianie spicnlerza, podejrzy 
wając, iż  złodziej w nocy przyjdzie kraść, nikomu 
nie mówiąc, zasiadł ze strzelbą w spichlerzu. Około 
godziny 1. w noey, usłyszał, iż  ktoś do spichlerza 
w lazł i  dłuższy już czas po spichlerzu chodzi, za
św iecił tedy zapałkę a przerażony widokiem stoją
cego naprzeciw niego chłopa, który w tej chwili 
pochwycił za kij zakończony w kształcie piki u 
łańskiej, strzelił ku niem u, chcąc zaś upozorować 
iż  śmierć naLtąpiła przez przypadek, położył nu 
trupie strzelbę lufą ku ranie skierow aną, worek 
zaś przez złodzieja mąką już napełniony, a silnie  
krwią zbroczony, wrzucił do wychodków. Ponieważ 
zpwnątrz napotkano kilka kropli krwi a nadto syn 
zabitego Antoni Hirak, który przy kradzieży ojcu 
miał być pomocnym, zeznał, iż  z daleka zobaczył 
św iatło od wystrzału pochodzące —  przeto c. k 
Prokuratorja państwa oskarżyła Jakóba H erziga, 
że rozmyślnie w sposób zdradziecko podstępny 
strze lił do Fedka H irak a , przez co dopuścił się 
zbrodni skrytobójczego morderstwa, w 44-134 i  135 
u. k. określonej.

H erzig przy rozprawie tw ierdził stanowczo, 
iż  nie miał zamiaru Fedka Hiraka życia pozbawić, 
że strzelił do niego w spichlerzu jedynie z prze
strachu przed widokiem zbliżającego się ku niemu 
chłopa z żelazną p iką , którego nawet nie znał i 
tvlko przypadkiem , wcale nie mierząc , tegoż w 

ersi trafił; ślady zaś krwi zewnątrz spichlerza 
r jotkane, wyjaśnia tem, że te powstały albo z o- 
t ipów wyniesionego woreczka z k rw ią , albo od 

,óp ludzi koło trupa się krzątających, 
t Za prawdopodobieństwem tych okoliczności prze- 

V awiały też zeznania świadka, żandarma F„krzy- 
';Łickiego, który twierdzi że wówczas była ziemia 

•cista, w ięc gdyby Fedko H irak zewnątrz spich
lerza zabity został, byłby błotem powalany, Jglą- 
('''jąc zaś zaraz z rana trupa, zauważał, że ubra - 
n e jego było całkiem suche i  żadnych śladów błota 
n*e było. Po zakończeniu postępowania dowodowego 
Zidano przysięgłym  sześć pytań.

Gospodarstwo, przemysł ■ handel.
W ia d o m o śc i o s o b is te . M inisterstwo handlu 

zatwierdziło wybór Edw arda S i m o n a  na prezydenta, a 
Karola K i s e l  k i  na wice-prezydenta lwowskiej Izby lian 
dlowej.

Równocześnie zostały zatwierdzone w ybory: Teodora 
B a r a n o w s k i e g o  na prezydenta i A lberta Me n -  
d e l s b u r g a  na wice-prezydenta Izby handlowej k r a 
k o w s k i e j ,  A lfreda H a u s n e r a  na prezydenta i Adol 
fa H. B v k a na wice-prezydenta Izby handlowej w B r o 
d a c h .

P ro g r a m  Y. posiedzenia lwowskiej Izby handlo
wej i przemysłowej, które się odbędzie w lokalności Izby 
we wtorek 2. czerwca 1885 o godz. 6 . wieczór.

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Załatw ienie spraw bieżących.
3. Sprawozdanie komisji przemysłowej w sprawach 

dyspenzy w myśl §. 14. ustawy, tudzież organizacji sto 
warzyszeń przemysłowych.

4. L. 2418/885 sprawozdanie komisji handlowej v 
sprawie protokołowania firmy.

5. L. 2344/885 sprawozdanie komisji w sprawie m ia
nowania członków korespondentów.

A k cje  K olei L w o w sk o  - C z e rn io w ieck ie j  
mają być według wiadomości nadchodzących z W iednia 
wprowadzone w bieżącym tygodniu na giełdzie w B erli
nie, Hamburgu i Frankfurcie. Na pierwszą giełdę ma je 
wprowadzić Stowarzyszenie handlowe, na drugą Bank 
północ-no-niemiecki, na trzecią firma E rlanger i synowie 
Krok ten dawno już postanowiony, odroczony został skut
kiem zawikłań afgańskich.

S z k o ła  s n y c e r s k a  w Z a k o p a n em . W ydział 
krajowy z Towarzystwem tatrzańskiem  zapewnił już lokal 
dla nowego oddziału szkoły snycerskiej w Zakopanem 
(oddziału budownictwa i stolarstw a). W  skutek tego Mi
nisterstwo przystąpiło już jak  pisze „Czas11, do o.gam - 
zacji tego Zakładu, mianując nauczycielem Juljusza 
G a  11 a y a, G aliejanina, który odbył świetna praktykę w 
bndownictwie obok H ausena przy budowie gmachu Rady 
państwa. Hausen jaknajgoręcej zalecił mianowanie Kal- 
laya. Obowiązek dostarozania bezpłatnego lokalu dla no
wego oddziału szkoły w Zakopanem nie jes t na zawsze 
przyjęty. Skoro tylko z dwuletniego przynajmniej _Btnie- 
nia i rozwoju nowego oddziału poznać będzie można do
kładnie potrzebę pod względem trwałego umieszczenia 
M inisterstwo zarządzi wystawienie osobnego budynKu 
kosztem Skarbu yaństwa. Szkoła w Zakopanem pięknym 
roi ujem swoim zasłużyła sobie na wszelkie poparcie. 
JSledośó uznaną jest dotąd znakomita zs Ouga jej kie 
równika p. Franoiszka N eużila, który choć początkowo 
oboy krąjowi, w ziął się do dzieła z prawdziwem zarni 
waniem i wszelki*mi siłami swej fachowej w ie d z y  pracuje 
d ab j w raz obranym Kierunku.

DfOBty n a  r z e k a c h . Gmina Ulanów prosiła 
M inisterstwo o urządzenie mostu tyż sowego na Sanie. 
M inisterstwo bynajmniej nie zapoznaje pot-z< ly tego 
mostu, ale oznajmiło, że skarb państwa na razm nie może 
przyjąć nowych zobowiązań finansowych, dopóki nie zosta
nie dokonaną kosztowna budowa pilniejszych mostów: pod 
Pustynią (na W iśle), pod Ltzachowem i Olehowcami (na 
Sanie), pod Gorzycami (na Lęgu), pod Mielcem (na Wisłoce), 
pod Tr.mczą (na Wisłoku) i pod Żórawrem (na Dniestrze).

T o w a .  ty stw o  k r e d y to w e  dla handlu i prze
mysłu w Krakowie rozwija się nader pomyślnie, czego 
najlepszym dowodem są następujące cyfry sięgające po 
koniec m iesiąca kw ietnia r. b. I  tak przystąpiło dotychczas 
do Stowarzyszenia 151 członków reprezentujących 665 
udziałów po 50 złr. czyli kapitał 33.250 złr. Wpisowe 
wynosi dotychczas 997 złr. 50 et., wkładki na książeczki 
13.291; do końca kwietnia udzielono pożyczek 303 w kwo
cie 83.686 złr. 62 et., reeskont wyniósł 39.973 złr. 74 ct.

"Wiedeń 1. c z e r w c a .  (Tel. „Dz. Pol.“). Na dzisie 
-szy targ przypędzono ogółem 3202 wołów, między tem i 
galic. 1414 w ę g /816 niem. 972 Galicyskie płacą 54-—58—, 

ęg. 54—62, niem. 53—63 złr. za 100 kilo. Usposobienie
ożywione.

A. Kr z y s z t o f o wi c z  et Comp. Caffo Stierbóck, 
albo P raterstrasse 43.

co robią różnice między obu obrządkami i mię
dzy Polakami i Rusinami, przecież nigdy nie 
przyszło mi na myśl rzucić siostrze w oczy: 
Tyś L aszka! —  ani też ona nie robi mi wyrzu
tów, żem Rusin. Co się tyczy żądań Rusinów, 
odpowiadam, że jestem  za uwzględnieniem słu- 
sznycU żądań Rusinów, dla których Welehrad 
jest na Morawie, a nie w Petersburgu".

W Kołomyi pojawiły się dnia 2 ' .  bm. pla
katy, podpisane przez pp. Józefa Markusa i Szlo- 
mę Friedmanna, któremi obwieszczają, że każdy, 
komu w Kasie oszczędności odmówion o kredytu, 
lub prolongaty wekslu, może się zgłosić do 
„Spółki|rolniczo-handlowej“,a otrzynu natychmiast 
pożyczkę. Gdy jednak założona przez pp Sy- 
gurda Wiśniowskiego i Stanisława S zczep k o w 
skiego „Spółka rolniczo-handlowa" jest zarazem 
filią (zastępswem) Banku krajowego, przeto - y- 
rekc,a tej instytucji wystosowała wczoraj do 
„Spółk' rolniczo handlowej" pismo, w którem 
zapytuje: 1. Czy Zarządowi Spółki m aną jest 
treś.c wspomnianych plakatów i czy tenże zaprze
czył prawdziwości tego ogłoszenia ? 2. W jakim 
charakterze p) Markus i Friedmann podpisali 
ten plakat i jak" jest ich stosunek do Towarzy
stw a? Dyrekcja Banku krajowego zaznacza w 
swem piśmie z nacisk:em, że celem jej jest po
pieranie ekonomicznych interesów kraju, pozo
staje jednak nu uboczu od wszelkich walk poli
tycznych, religijnych lub socjalnych. Dyrekcja 
wymaga takiego samego zachowania się od swo
ich zastępstw, a gdyby któremu zastępstwo to 
nie dogadzało, natenczas Bank krajowy gotów  
jest rozwiązać z niem swój stosunek.

Dnia 30. maja przemawiał dr. K r o a a -  
w e t t e r  na „ Josephstadzie" w obec 15'0  wybor
ców o stosunku demokratów do wiernokonstytu- 
cyjnych. Pierwsi opierają się na ludzie, drudzy 
na kasach  uprzywilejowanych. Dotychczasowe 
postępowanie zganił Kronawetter ostremi słowy 
i zauważył wśród hucznych oklasków zgrom a
dzenia, że od czasu stworzenia świata, niczem 
nie popełniano tylu szachrajstw i oszustw, ile 
tem słówkiem „wiernokonstytucyjuy." Przechodząc 
do kwe-tji narodowościowej oświadczył się mówca 
za równouprawnieniem wszystkich narodowości, 
pamiętając naturalnie o niemieckim jeżyku pań
stwowym Wywody te przyjęte hucznemi okla
skami i uchwalono jednomyślnie gło ować za 
Kronawetterem. M'mo to szanse jego nie. są naj
lepsze.

P rzep łac i p o lity czn y .
LWÓW 1 czerwca.

Jak z przebiegu zgromadzenia wyborców od
bytego w Frzeinyślu d. 27. zm. sądzićby na1 - 
żało, wybór z okręgu miejskiego Pr-em jśi-G  -ó- 
dek powinienby się rozgrywać między p ofeso- 
rem gimnazjum przemyskiego, p. r  1 w o te  m a 
drem Zygmuntem S a w c z y n s  i m.  Ażeby 
przytocz i mowy kandydackie o . wu tych pa- 

ów, na L,o nie mrmy miejsca, jako rze;a ;ha- 
rakterysćyczną podajemy jednak odp wiedz dra 
Sawczyńskiego na interpelacjęlw sf 'av e ruskiej: 

„Zgodę Rusinów z Polakami przedstawiam  
ja w swej osobie odpowiedział P- Sawczyński, 
mój ojciec był Rusinem, a matka Polką, lecz 
przyznam, że długo n * ; wiedc.ałerr iż je st ja
kaś różnica między Rusinem a Polakiem. Mnie 
ochrzczono i wychowywano w obrżądk ruskim, 
siostry szły za matką i były obrządku łacińskie
go. Choć później dowiedziałem się, iż są ludzie,

Pi sza do nas z Krakowa pod datą 29. bm. 
„Od wczoraj bawi tu starszy inspektor cłowy z My 
”łow'C na Szląsku pruskim w celu śledzenia rau- 
sportów żyta żtąd do Prus wysyłanych i badania, 
czyli są onerzeczywircie pochodzenia galicyjskiego, 
aby ewentualne przesyłki z Eosji pochodzące przy
trzymać i pociągnąć do op łuy cła wyższego. Po
nieważ dochodzenia te skierowane są na szyka
nę tutejszego handlu zbożowego, spodziewamy 
się. że władze nasze nie będą tolerować tego ro- 
d: ju szpiegostwa zagranicznego, zwłaszcza że 
Rząd austrjacki pobiera cło od zboża rosyjskiego 
i ma ztąd dochód pokaźny.®

Według wiadomości nadeszłych z Króiestwra 
polskiego polegają pogłoski o usposobieniu po 
kojowem między Rosją a Angji* na tem, że rcz 
puszczono powołanych do armji kaukaskich urlo- 
pników. Zbrojenia i przygotowania wojenue trwa
ją natomiast dalej. Sprowadzono ogromną ilość 

obotników pruski-rh, którzy pracują w rządowych 
i w prywatnych warsztatu' h jako r"sznikarze, 
ślusarze, kowal-*, siodlarze, rymarze, kołodzieje. 
Ćwiczenie w broni w prowincjach kaukazkich 
dokonywa się nader energicznie za pośredn.ctwem  
sprowadzonych podoficerów i oficerów armji re
gularnej Tworzą się coraz nowe bataljonv pła- 
skunów t. j. pieszych kozaków, szczególnie pra
ktykuje się to na wielką skalę w Georgji i w 
Turkiestan.e.

Zdaniem dziennika N owosti, horyzont niren 
się zaciemnił. Niepodoba się Rosji to szczegól
nie, że oficerowie angielscy fortyfikują Herat, 
który zdaniem gabinetu petersburskiego pow .ien 
wcześniej czy później przejść na własność Rosji. 
Oświadczenie Rządu angielskiego w .bie niższej, 
te  postara się ażeby granica została wytkniętą, 
w sposób „ułatw i aj aj ący ta: obronne jak i za
czepna działanie Anglji na dalekim Wschodzie", 
t a l ie  zaniepokoiły prasę petersburską. Zwracają 
przytem N owosii i na to uwagę, iż barometr 
giełdowy znów opadł nieco ostatniemi czasy.

„BMro Reutera" donosi, że skutkiem poro
zumienia się Rządu angielskiego z rosyjskim  
opuści L e s s a r  wkrótce Londyn, by w porozu- 
i ieniu z angielskim komisarzem ORi d g e -  
w ay’e m oznaczyć bliżej szczegóły granicy afgań- 
skiej.

Gabinet paryski ma zamiar przedłożyć w 
najkrótszym czasie p r o j e k t  do ustawy o przeki 
zaniu sądom przysięgły h przestępstw, w . kłych 
z powodu wywieszania godeł i odznaczeń komu
nistycznych i buntowniczych.

Nord. M ig . Ztg. donosi, iż Rząd serbski za
wezwał znane firmy Kruppa Bangego i Arm
stronga, aby nadesłały do Beigradu po jednym  
ze swoich dział. Przy próbach działo Kruppa 
okazało się najlepszem. Jeżeli jedna poruczom  
fabryce Bangego dostawę dział, okoliczność tę 
należy głównie temu przypisać, iż w Serbji ży
wioły francuskie zajmują dominujące, społeczne 
stanowisko.

Fol. Cor. donosi z Sofji, że minister spraw we
wnętrznych S u k n a r o w  rozwija w całym kraju 
agitację przeciw prezydentowi mini ;rów K a r u -  
w e 1 o w o w i; zarzucają mu, że się sprzeniewie
rzył programowi stronuictwa liberalnego.

Wiadomość podana przez niektóre pisma, ja
koby gabinet londyński wezwał w osobnej nocie 
Porte do obsadzenia Suakiinu, należy według do
niesienia P ol. Cor. ze Stambułu o tyle sprosto
wać, że wezwanie wystosowane było tylko w dro
dze ustnej. Mimo że Porta nie odpowiedziała 
dotychczas na propozycję angielską, można przy
puszczać, że odpowiedź jej będzie odmowną.

Ę olit. Corr. donosi ze Stambułu że komisja 
złożona z reprezentantów Austrji i Turcii roz
poczęła już obrady nad nowym traktatem han
dlowym. __________________________

wszelki"'rn siłami popierać kandydaturę dra B y- 
k a, dla którego u nas ogromna większość jest 
zapewniona. S te m  burmistrz.

Tarnów 31. maja. Arcyks. AlbrechtJ wyjeż
dża jutro koleją państwową z Tarnowa do Orło
wa i dalej dc Koszyc. Osobny pociąg dworski 
przewiezie arcyksięcia do Węgier, gdzie mają się 
odbyć dalsze przeglądy wojska.

.e le g r a ia y  b iu ra  k o resp .
Wiedeń 1. czerwca. Aicyksiążę R u d o l f  z 

arcysięciem O t t o n e m ,  p ow rócili wczoraj po 
południu z wycieczk myśliwskiej do Semlinu.

Wiedeń 1. czerwca. Dzisiaj rozpoczyna sztab 
jeDeralny pod dowództwem jenerała B e c k a  
wielkie ćwiczenie wojskowe obliczone na trzy 
tygodni czasu. Ćwiczenie to rozpoczyna się w 
Igławie (na Morawie) i rozwija się przeciw su- 
ponowanemu nieprzyjacielowi, wkraczającemu do 
Czech od północno wschodniej strony.

Berlin 1. czerwca. Cesarz miał noc spokojną 
a rano wysłuchał kilka sprawozdań.

Paryż 1. czerwca. Defilada tłumu ludów 
przed zwłokami Wiktora Hugo (w ni. dzielę) od
była się bez żadnego wypadku. W szędzie jak naj
większy porządek.

Paryż 1. czerwca. Sąd przysięgłych w 
Chalons skazał pięciu obwinionych w wypadku 
Monceau les Mines na karęjciężkich robót od 4 do 
20 lat, resztę zaś oskarżonych na więzienie od 
2. ao 4 lat.

Londyn 1. czerwca. D a ily  N ews ogłosiły p i
smo prywatnego sekretarza G r a n v i l l e ’a, za
przeczające doniesieniom tegoż dzier nika o sta
nie angielsko rosyjskich rokowań. Rokowania tc 
są w dalszym toku.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 36 maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gai. K arola Ludwika a 200 . . .2 4 9  — do 
252’—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 224' do 227-—. Banku 
hipot. galic. 284'— do 288'—, Banku kred. gal. 230'— do 
235-—. II, L isty :ast »ne na 100 złr. wal austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/ 99 55 do 100'55, Towarz. kredyt,
gal. ziem. 4°/0 91'— do 92'5G, Tow. kred. gal. ziem. 5°/o 
99‘55 do 100-55, Tow. kred. gal. zieu 4°/0 88'40 do S9-40, 
Banku krajowego 4 ‘/i'/o v- A " 9 r50  do 92-50, Banku 
hii>. gal. 6S/0 101-35 io 102-35, "Banku liip. gal. 5°/„ 96-70 
do 97-70, Banku hipot. gal. z 5°l0 prem. 98 70 ao a9 70. 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kr. włość, 
(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a, w likw id. 57-— do 59"—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawnie, 5*L). 2'/,°/,, w. a. w likwid. 57-— do 
5 9 -—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. Gn/O los
w 1. 1 3  do —"—, IV. ObJigi za 100 złr. indemniza-
cyjne galic. 5°/„ 101-35 do 102-35, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość (dawniej 6 °/0) 3°/o w- a - w likwid. 
—•— do — ’—, 3°/0 Obligi kam in. Banku krajowego 
I. emisji 97 — do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°/0 102 75 do 104'—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-75 do 91-75, Losy m iasta Krakowa 18-— do 20"—, 
iL sy  mi.isL Stanisławowa 2250 do 24"50. I M inety 
Dr -at holenderski 5-77 do 5-87, Dukat cesarski 5-80 8 o 
5-90, Napoleoudor 9'82do9-92, Fół-im perjał rosyjski 10 17 
do 10"27, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64 Rubel ro
syjski papierowy 1"25— do 1 27—. 100 maiek niemiec
kich 60-70 do 61-45, Srebro za 100 złr. — do —■•— 
Kupony w srebrze za 100 złr. — — do — - ,  Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozyc-yj znaczy: „p .acą“, druga „żądają®

W ie d e ń  dnia 1. czerwca godz. A  min. 35. Akcje 
kredytowe 287-70, Anglo-Austr. 99'50% Akcje banku Union, 
7 7 7 5 , Kolej Karola Ludwika 249-75, Połudn. , 
Renta papierowa —-—, L isty  zastawne galic. bank i hij ot.
 , 4 '/j Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4 , | ,°/0
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z t oku 
1864 — , Napoleondor 9‘86—, Rubel papierowy l-26 '/j. 
Usposobienie: słabe.

W iedeń- dnia 30. m aja godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 38-80, "Węg. akeie kredyt. 289 —, Akcje anglo- 
austr. 100'—, Akcje* banku Union 78'—, kkej, Karola 
Ludwika 249-75, Ancje kolei północnej 24 -50, Akcje kolei 
południowej 129-25, Akcje koiei Alfoldzkiej i85‘50, Akcje 
Staatsbahn 298-—, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowiee.dej 
229"50, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 17 '50, 
Wiedeńskie losy 123-25 Akcfe kolei Rudolfa , AkejB 
kolei Albrechta — —, W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 108 —, Galicyjskie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regulacji Cisy Losy Landerbanku 96-80, W ęgierska
renta 98'67, Akcie banku związkowego 102-50, Akcje banku 
obrotowego — , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej -  —, 
Akcje kolei państwowej —"—, Rubel papierowy 1-261/*, 
Węgierskie losy 116 Marek niemiecki —■— . Usposo
b ienie: stałe.

W ie d e ń  dnia 30. maja godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82’50, w srebrz® 82-95, Renta 
w złocie 107 90, 5°/„ austr. renta marcowa 98 45, Akcje 
banku wiedeńskiego 861—, kredytowego 288 20, Londyn 
124-20, Srebro — ■—, Napoleondor 9‘85’/„  Dukat ces 
men. 5-85, 100 marek niemieckich 60-90.

B e r l in  dnia 30. maja goaz. 5. min. 26. Rosyjskie 
banknoty 207 25, Akcje kredytowe 474-—, Lombardy 
329 50, Galicyjskie 102-' 5, Kolei rumuńskiej V40. A ustria
ckie banknoty 164-10. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— , Lombardy — •—.

P a r y i  R enta 3°/„ 80-72.
T e le g r a m y  zb o żo w e  dnia 30 maja. — V i e- 

dbń: Pszenica —•—, do —'—, złr., żyto —'— do —"—
złr., ję cz m ień  do —' — złr., kukurudza —'— lo
—■— złr., owies —■— na —■—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28-25 Jo 28"50 złi B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (ns wiosnę) 8'93 do 8-95 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 12-75 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 171'— m., żyto — "— m., spirytus 
loco 43-80 in., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 46 o0 fr., olej rzepakowy — •—, sp iry tu s— ■— fr.

N a f ta .  W : e d e ń :  dnia 30. m aja: 13-75 do 14 
B r e m a :  7’00 do —'— . H a m b u r g :  7 00, na maj 
6 90 na sierpień - grudzień 'MO. A n t w e r p i a :  ja
maj 1 7 1/* N o w y - Y o r k :  7 F i l a d e l f j a :  7-5/,.

Odjazd ze S ta ip sł^ ow a:
P o c i ą g  o m  ' o w y :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 

Lwowa, Zwardonia.
P o c i ą g  m i e s z a n y :  godz. 10 rano do Husiatyna. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 6 m. 28 wieczór dc Stryja, 

Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sącza.

Frzyjazd ao Lwowa:
P o c i ą D m . ę s z a n y :  o godz. 2 min 10 po północy ze 

Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 8 min. 5 rano za Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 4 min. 15 w nocy z Hu- 

siatyn Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła
wia, Chyrowa.

Przyjazd do Stanisławowa:
P o c i ą g  ] i i ę s z a n y : o  godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sącza, Lwowa, Stryja.
P o c i ą g  o s o b o w y ,  o godz. 9 ni. 2 rano z Zwrrdonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 5 m. 37 po południu 

z Husiatyna.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe, dla
p )trzeb chirurgicznych i  innych podobnych. (2)

li
Buczacz 1. czerwca. Wczoraj przybył tu 

kandydat dr. Emil B y k  witany na dworca przez 
reprezentację miejską, Komitet wyborczy liczne 
bardzo gfrono wyborców Wieczorem odbyło 3ię 
bardzo liczne zgromadzenie wjsborców. Świetna 
mowa kandydacka najlepsze wywarła wrażenie, 
a n» liczne interpelacje dawał kandysj^t obszer. e 
i wszechstronnie zadawalające Odpowiedzi, tak 
że zjednał sobie oklaski i sympatję wszystkich 
wyporców. Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie

L O S Y
M I A S T A  K R A K O W A

G łó w n a  w y g ra n a

I

złr. 25.000 wal, austr.
n a jm n ie jsz a  w y g ra n a  z łr . 30 .

sprzedaje za gotówkę po najumiarkowańszym kursie

AUGUST SCHELLENBERG
DOM  B A N K O W Y  i K A N T O R  W YM IANY  

w e L w ow ie. 13
Te losy takie na spłaty miesięczne.

Dr. ffiłtor Mazowsfi
ordynuje przez cały sezon kuracyjny

w  Karlsbadzie.
M ie s z k a :  „S p ra d e lg a s s e * *  K r o n p r i n z .

beczkach 
, 100 i 50 

kilogramów 
jakoteż

HYDRAULICIIE.

N A D E S Ł A N E .

¥  elmożny Pan Henrit Blnmenfelll, antetarz we Lwowie.
Miło mi wyznać, że wino Tańskie z pepsyną i dia- 

stazą korzystnie wyróżnia się pod względem skuteczności 
od innych tego rodzaju przetworów a nadto dodatnią stroną 
jego jest i to, że po odetkaniu flaszki nawet i po dłuższym 
czasie nie rozkłada się i nie mętnieje, której to własności 
na innych preparatach zagranicznych i krajowych niedo- 
strzegłem.

D r . Z y g m u n t  D z ik o w s k i ,
e. k. lekarz powiatowy. 

Podhajce, dnia 5. maja 1885 r. 1TT mm j m a
wyjechał na czas sezonu kąpielowego 

do L inbien ia.

P O C IĄ G I K O L E JO W E .U
W edług zegaru lwowskiego 

ODCHODZĄ ZE LWOWA.
Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano vpoeiąg osotowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurierski), o godz. 
4 .in. 50 po południu (pociąg mięszauy), o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje rueh pociągów kurjerskic-h).

Do Podwotoczysk: z głównego dworca o godz. 5 56
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po południu 
(pociąg mięszany), o godz. 4 min. 8 po południu (pociąg 
l.irjerski), o godz. 10 min. 27 wieezor (pociąg lokalny).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano (pociąg P'*sp.), 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mięszany).

PRZYCHODZĄ DD LWOWA.
Z Krakowa: o g. 5 m ir. 36 rano (pre;ąg posp.), o g. 9 

min 27 wiecz. (pociąg osobowy) o godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 min. 58 po południu 
(pociąg kurjerski).

Z Podwołoczysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 26 wieczór (pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg lokalny), o godz. 2 min. 15 po południu, (pociąg 
kurjerski) i o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg mięszany)-

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
posp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po po 
(pociąg mięszany).

5" o i gwarancja krajowa
Obligacje komunalne wydane przez 

Bank krajowy otrzymały gwarancję 
krajowy. (Reskryptem c. k. Minister
stwa spraw wewnętrznych z 28. Kwie
tnia 1885 r. 1. 6.4*48).

Z tego powodu polecamy takowe 
jako bardzo korzystny i pewną loka
cję kapitału. *” i^o i —4

SOKAL i LILIEN
DOM BANKOW Y i KANTOR W Y M IA N Y .

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na zamieszczony w dzisiejszym 

numerze anons pp. Kaufmana & Simon w Hąmburgu. Kto 
ma chęć do interesującego spróbowania szczęścia, temu 
możemy jak najgoręcej* polecić to losowanie pieniężne, 
wyposażone w mnogie i znaczne wygrane.

c. K. Generalna Pyrokcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
P o s i ą g  o s o b o wy :  o gods. 11 min. 25 przed połudn.o godz. 11 min. 

de Stryja, Stanirławowa, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 7 min. 10 wieczór 

Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa.
do

» ° / o  Ł  O  S  Y  
austr. Banku kredyt, ziemskiego

rocznie 6 ciągnień
Główna wygrana złr. 50.000

jakoteż
4 ° / 0 Ł  O  S  Y

węgierskiego banku hipotecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wvgrana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy 

po niżej Kursu dziennegoSOulL i LILIEN
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prow uji, 
także za zaliczką. 188Ó 1—O 2



8 DZIENNIK POLSKI.

Adam NowałowsH
autoryzowany geometra cywilny 

■w j r o r l i  a c h  1902 2 -3
otw orzył dla dogodności interesowa' eh

kancelarję w Bieczu.

poniocnik handlowy
znajdzie umieszczenie 

w handlu płócien i bielizny

JAJA EMILA
w e  L w o w i e .

Panowie zamiejscowi raeza na
desłać fotografję. 1816 5—6

KAM LEOTC A
dwu^iatrowE i oficynami przy jednej z naj
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród
mieścia, je s t i  wolnej ręki pod bardzo 

przystępnem i warunkami
zaraz do sprzedania

Bliższa wiadomość w A dm inistracji 
D ziennika Polskiego1".

Itfc

KAWfi
t j . i t  praw dziw e i n e p r a w d z iw e

«  e u t s z e
poł kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1547 11— 0

HANDEL KOBSIWY

4 mmmmr o g  x l l c y  CHo r ą i c i y m y ,

K npU o f  S p t t f f f a i

i i M
Ktcby ”obie życzył dopełnienia 

tranzakcji, kupna .ub sprzedaży dóbr w 
K r ó s t w i e  P o l e k ' *  i , również i 
w O l łcJA * dużych . lub mniejszyoh 
posiadłość' z lasami, zakładami fabry- 
eznemi, *nb <ko“ yeb ,or»z zasiany- 
ty c jie  aóbr jednych ..a drugie, lub też 
n i  d o m y  w  W a r s z a w i e  1 w  
K h t k o w i e ,  raczy najszozegółowsze 
i treściwe pod względem wymagań 
przęsła wykazy, orai dokładi okrs* 
sianie *ądań z domieszczeniem przy
puszczalnej ceny za włókę (morgów 30), 
praż domu, pod' d-osen, Kraków uliea 
Straszewskiego 1. 22 T. piętro.
11 *1 11—12 G roaztcici.

Pc^aiciajcie szczęsoiu rękę!iM
porę-

głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowana) pie
niężne w Hamburga, dozwolone 

czone ze stiońy rządu.
Korzystne yirząt -enie aowego plauu 

polega u a tam, że w toku niewielu miesięcy 
w 7 klasach rozstrzyga się stanowczo ua 
'00.000 losów pn 500 wygranych, między 
tom i znajiljp l się główne wygrane o ewen
tualnie óiiO.OOO markach, szczególnie zaś:

wygr. m 399.1MJ
2OU.000
ioo.owi
90.000
50.0001
70.000
60.000
50.000
30.000 
20.00“
15.000

wyg. ni. lu.uuu
56 

lOii
253 
512 
818 

31.720

5 000
3.000
2.000 
1.000

500
145

16.000 w<-gra-i>oh 1K
marek 300, 200, loO, 
124, 100, 04, 65, «0

i 20.

-lągrien ie  wygranych tej 
"*"'s leterji państwowej

tych wywrenyeli przyjdzie u rt-ierw- 
szej klasie 2(J 10 w kwocie ogólnej do 
wylosowania m .rek  H7.000.

wygrana 1. klasy wynosi ...arek 
-petęgńje się W 2. na m. b0.0bu, 

w *• na b . 70.000, w 4. na m. 80.000,
Z 3- na » .  S& M ft t 6. na ni

■' • « S 4 ,  m L { i .  ,“ J W  « # r '
hajbliżazs

wieli ej pieniężnej 
nastąpi ju i

dni lo. czerwca b. r.
Inpy kosztują:

1 S ł y i« *  0rj'Si.nal“y złr. 3-50 w. a.1 poł losu oryginaln. „ 1-75
1 cwięre losu G g in a l. " _ -óy  " "

szystkie zlecenia wykonują sie na- 
tyehmia&t za preSałiniem p>r2ez "a
p ihraniem nal yteścl z w 6 z e l k T * W
uoścm, a każdy 'odbiorca otrzyma nas,, 
losy oryginalne, zaopatrzone ? herb pań
stwa. _ 1704 l a —o

Do zamówienia dodajemy gratis njc._ 
gdUownie plany urzędowe, które uwido- 
, /n ia ja  podział wygpanyeh na odnośne 
klasy a po każdem > iągm uiu poscłaiuy 
naszym odbiorcom bez wezwania lu ty  
urzędowe.

Na żadaiiic przesyłam y z góry plan 
urzędowy franco w celu przojęzenia i 
oświadczamy gotowość do przyjęcia napo- 
wrót przed ciągnieniem  i do zwrotu zapła
conej za uie kwoty.

W ypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią pańsłwi

Kolektura nasza miała zawsze szcze
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy- 

la.-aliśniy częstokroć najwisKsze wygrane, 
mianowicie marek .450.000, lOO.OUO, 

80.000 , 60.000, 40 .000  i t d.
Jak  przypuścić ‘ należy, można przy 

t ikiem ua asadzle sumienności oparłem
przcdsięoiorstwie liozyć 7. pewnością na
nader ożywiony udział i prosimy zatnu- 
wienilt z powodu bliskiego ciągnienia przy
syłać jak n a j r y c h l e j  do firmy:

£

dom benknwy i wekslar&ki
w  t l M a a h u r g r w i -

P “5. Dziękujemy n in ie jsze^  za dot*o 
11:1 tn udzielone wnfitnie, i upraszam y p n r i  
oglądnięcie w p la r urzędowy o przekc-
ti.iuie się o szansach wygranych. 0- 0.

do malowania dachów, w naj
lepszej jakości, tarte w podwój
nie gotowanym pokoście, do
starczają do każdej spacji 
kolejowej franco> taniej 

jak każda konkurencja

ł
we Lwow-ie Rynek 1. 38.

J A W O R Z E
na Szlązkn  anstr.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŻĘTYCZNY
kąpiele igliwiowe, massage, gimnastyka, 
urząd pocztowy i telegraiiczny i t. d. 
Lekarz kierujący Dr. Smoleński. Zakład 
otwarty od 1. Maja do Października. W ia
domości udziela i prospekty rozsyła mej 
żądanie Inspekcja Zakład w Jaworzu 
(Ernsdorf), stacja kolei Północnej Bielsk 
(Bielitz). 1596 5—12

Posady szuka energiczny 
i rzutki Młody człowiek

z dobrej' f» ' 'i i  wykształcony, władający 4 językami, z ukońezoneiąi wyższeini 
szkołami. Jest gruntownie obeznany ze stosunkami przemysłowemi i handlo- 
wemi środkowej Europy, — niemniej ma odpowiednie wiadomości w tyeh sa
mych branżach, eo do krajów pozaeuropejskich. Również ma fachowe 
wiadomoc-i w gospodarstwie rolnem i w branży lasowej. Toż samo ma nie
jakie wiadomości w obrotach bankowych i ogólny pogląd na ustawy państwa 
austrjaekiego i na ustawy międzynarodow handlowe. W  końcu gotów jest 
złoży na żądanie znaczniejszą kaucję. Najchętniej pracowałby we fachu 
przedsiębiorczym w jakimbądź kraju. Nie zważa się tyle na wysokość pensji, 
eo na to, żeby zajęcie było wykształceniu odpowiednie. Ósoby, któr y 
•-.) szukały odpowiednią posadę, będą stosownie wynagrodzone. 1S96 2—2 

Zgłosić się proszę. Poste rest. R .  S . L l l ó l l ,  F ilja  pocztowa Nr. 1.

— ■ M M  WPWIliBW* IMIllimriWIPh^MMiiiiii— — — e:y YMwaBWgJyyjra

Do składu fortepianów

LUDWIKA MARKA
nadeszły transporta f o r t e p i a n ó w  
,J H | 'n o n “ z la jlepszyel fabryk dre- 
i e isk ioh , wiedeńskich i lipskich, jakoteż 

pianinu.
S tc ia d  i  s z k o l  m u z y c z n a  L .  M a r k a  

przenieeone zostaną 
z dniem I . sierpnia do kamie* 
®  * 4Ityn . n i .  »  na I . piętro  

(dawni j rezyc neji arcybiskupiej).
- Tamże również

Sala koncertowa.

Potó? btti lamUawa
w  H a m b u rg u

ros|v ą franco w woreczkach 
ptJ 5  k i t o  bmtto k a w ę :

M okkę ata łi tk ą  . . 
law ę słotą len&do 

C eyle'1 p e rło w ą  . 
C- y lou pk ucyjną
& . o a ...................
S a n t o s ................
M okkę a fry k a ń sk ą

5 k i. 7 -40  
6-10 
5 8 0  
5 -30  
5 -10  
4 -3 0  
3 9 0

H e r b a t ę  w pakietach  ,o 
1 k i l o ;  1 ktlo, po 3 , 4,  5  z ł. 
I w yżej.

R y ż u  5  u i l o  po i z ł. 7 0  ct.
1 po 5  z ł.

C ło  od 5 lr:To kawy w yn osi
2  *1. od 1 k ilo  herbaty 1 z ł., 
które odbiorca ua m iejsca opłaca.

Próbki w ysyłam y na zątła- 
n :c, za  przysłaniem  10  ct. w  
murkach pocztow ych. A d r e s :

Polnisrhe Handels-GeseUfi
vou

S. Dołkowski &  Co. in Hamburg.
Y alentiuskam p n.'i.

Podpisuny mu zaszczyt pi duć) do 
powszechnej wiadomości, że dwu bard/o 
doniosłe wynalazki, które w wielu kra 
jaeh  są zaprowadzone z największą 
korzyścią, podejmuje się wprowadzić 
w życie we LW UW IE. 1871 2 —5

Mianowicie uskuteczniam :
Studnie wiercone

tudzież cembrowane, 
żelazne, hermetycz
nie zamknięte w każ 
dej głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nio weho 
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
cembrowanych 1 do 
piwnie po na jtań 
szych cenach.

W  każdym domu 
i na każdym plaeu 
urządzam na żądanie 
w kilku godzinach 

WODNE POMPY 
re w godzinie dostarczają 20—25 

wiade wody a więcej miejsca nic zaj
mują jak  12 cali.

Koszta urządzenia wraz z POMPĄ 
ją  zadziwiająco tanie i każdy właści
ciel realności dla wygody i bezpieczeń
stwa ogniowego u siebie ją  postawić 
winien.

Od dłuższego czasu już dostarczam 
WODNE POMPY dla m iasta, ustaw ia
jąc je przy ulicach.

Przyjmuję także zamówienia z pro
wincji, uskuteczniając je najakuratuiej.

Z poważaniem

s .
ul. Słoneczna 1. 21, we Lwowie.

O G Ł O S Z E N I E .
Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy s k ł a d  

g ł ó w n y  o d  n i e p a m i ę t n y c h  <> ,asów  z n a n e j  w o d y  b i l i l k s k i e j ,  
s i l n e j  s z c z u t e  a l k a l i c z n e j  ( R i l i n e r  N a u e r b i  i n n ) ,  która o 
wiele przewyższa wszystkie inne wody t^ io  rodzaju i w kołach handlowych 
powszechnie jest znaną i łubianą, w  g ł ó w n y . .  I i a n d l n  t r ó i l  m i n e 
r a l n y c h  d l a  G a l i c j i  i  R o s j i  p .  E .  J f e n d r o c l i o w i c z a  w c  
L w o w i e ,  istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regu
larnie świeże posyłki naszej wody odsyłane będą

M. Ls. Lobow© Dyrekcji myśliwa
w B il in  (C zech y ).

W  uzupełnieniu powyższego inseralii Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkou oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco
wym. że wszelkie zi couia w zakres mego handlu w chodzące,'jak najpuiil*' 
ulniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

JE. DTtmdrochoiric;

|  g r r e - T  ■ j a p  |
# z  abszemym ty Lnym pokojem # 
ę d o  ę c i a  £

przy ulicy H alick ie j  pod 1. 21 m *

Z dniem 1. czerwca 1885
zm za s'ie 1763 2—3

tsie koksu gazowego I. klasy
na 70 cnt. za 50 kilo.

Zarz^ L Zakładu gazowego we Lwowie.

tu- •

AYEYLA
f u l  c i  o  |i ii I u n y,

jest aparatom najprakty
czniejszym kąpielowym. — 
Buz kosztów i zachodu eie- 

t)ła kąptol. ’-8006 sztuk jes t już w użytku. 
W yczerpujące cenniki illustrow ane gratis

L  W  E  Y  L,
ł .  k Pr -Inhaber, Wleu, Wałlflschgasss 3, 
Fpjir||c: IX., tiriioethorgasse 19 a. Wannen 

Douche-Apparate, Closets, Eiskaston.

Wy' a taszczenia
x m a ją tk ó w  z ie m s k ic h  i  m lej-
s k l c h .  spowodowanego v bardzo, zna
cznej części przez wysokość rat i doda
tkowych prowizyj od pozaciąganych poży
czek amortyzacyjnych po różnych babkach, 
możnaby niejednokrotnie uniknąć przez 
konwersję wyżej oprocentowanych pożyczek 
na t a ń s z y ,  r a t y ,  a zaoszczędzając zna
czną gotówkę corocznie, przy własności się 
utrzymać. Uwolnienie od opłaty nalcżyto- 
ściowoj i stemplowej, konwersję samą zna

cznie ułatwia.
Gdy to uwolnienie od opłaty tych oby

dwu taks z końcem irudnia 1885 ustaje, 
więc naglącą jest potrzebą, tak dla zaoszczę
dzenia tychże taks, jak  niemniej dla wyżej 
przytoczonych powodów, do konwersyj hipo
tecznych pożyczek bez zwłoki przystąpić.

Odnośnych i n f o r m a c j ę  do konwer
towania i do zaciągania nowych pożyczek, 
udziela podpisany emerytowany urzędnik 
banku austro-węgierskiogo, tak co do*tego 
banku, jak niemniej i co do zakładów kra
jowych, wiedeńskich i zagranicznych.

Lwów dnia 10. maja 1885.
Julian  Topolnicki,

1839 2 —3 ulica Koś duszki 1. 6.

Do wiadomości publicznej
Gdy się od dziś dnia gdziekolwiek  
moje podpisy na wekslu zjawią a 
nie bęila notarjalnie lub sądown.e 
zulegolizow ant, uważane mują być 

za ui<‘ nie znaczące. 
Tarnobrzeg 29. maja 1885.

1905 2 - 3  Moses Hauser,
KAROL BAŁŁABAN

pod „Złotym Koqutem“ we Lwowie
polaca

z u p e łn ie  ś w ie iy  tra n s p o r t,  
C H I Ń S K O - K O S Y J S K I E J

H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i arom atyczną wonią.
*/a kilo Congo cesarskiej . . . .  złr. 2 20
'/j „ F a m ili jn e j ..............................„ 320
'/j  „ Melange de Moskau . . . „ 4 20
'/2 „ Im p e r ia l ..................................„ 5‘20
li » Wysiewków włas. wysiewu „ 170

'/i Wysiewków sprowadzonych „ 1'50
'/a „ Souohong w orygin. opak. „ 4‘—

Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto
wej pac_ce opłacam porto do każdej staej 
pocztowej w kraju. 1S94 2—0

ST. M A R K I E W I C Z
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1 .42 ,

poleca 1498 18—0 
z zupełnie świeżego transportu  

przewyborne, w smaku i zapachu

przez S u e z  sprowadzane

H E R B A T Y
ch iń sk ie

a m ianowicie: '/2 ko.
,JASSiim'Pec‘eo'MaU(lal'in“ naJ‘ zi-
przedniejsza mieszanka arom. 5 1—

1. „T aszu1, P erła  cliin, iółtó-kw. 4 40
2. „Juutojezan Pecha11, białokw. 4 ‘—
3. „Nandżyn11, czarna mocna . . 3 20 
z Soucliong1’, mało n a rk o t.. . 2 S0
5. „Congo11, familijna dolna . . 2 ^
6. „Proszek herbaciany 1 . . .  1 50
7. ,_Wjsiewki*1, z najlep. herbat. 1-70 
8 „Souchong11, najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4 — 
„Souchong11, jiowyższana wagę i ’60 

N. 10. „Czarna karawanowa11, Were 
szczenki, funt rosyjski 

N. 11. „Kwiatowa karawanów 
reszczeuki, funt ros .

N. 0.

X.

4-80
W e

d 

lu 12.420/Y. 1915 1 - 1

Ces. ML mirzywil. kolej Lwowsko - Gzerniowi ecto-.lassia.
Dostawa dąs rzepakowego i nafty.
N i  ozas ( d  I . l i pc a  iSPó r. do 30. c/.i-rwcA 1 

destawa i k)lo:
r. r o /p isu p 1 mp

22.000 Vlgrm. rzepakowego oleju świetlnego,
62.000 .. „ „ smarnego,
ł.000 „ nafty.

Oferty n a le ż y cic opit c/pio «fiin , t)st'ęplovani‘ i zaopalrz n » w  napis: 
Of*rią, na olej*4 nal ży ' ' n ie ść  najpó/iiiici do 13. czervyca b. r. godziny 

II. przed południem u zarządu <jlówn“g<> w Wip<ln>u, k tin ite tu  zarządzaj-*, 
cego w Bukar(>szcn* lub Dyrekcji ruchu  v e  Lwowie alb ) w Jassacli,  równo
cześnie zaś j td n a k  odd/.i-lnie ui.śeie w jednym /, wyż wymienianych miejs*' 
w ad jum  * v-ysukości 5 7„ wartości ofiarowanych materjalów.

i. .inki doatiwcz** m g : bvć pr/.ejrzane w za rząd ach  m aterjałcw  
W iedniu , Lwowi.*, Bnkares/.eii* i J..»saafe łu b  też za U szczan iem  poeztn- 

aego, p r /e s ta m  n i mskażam* m'ejsce.

W ie d e ń  2 6 . r.

Rada zawiadowcza.

“rzybądź, «a raj ujrzysz.

Komitet w y s ta w y

ro ln iczo -p rzem y słow ej
w  ziem i BełzJciej

poszukuje do zakupna

całej oranżerj .
Ktoby m iał takową na sprzedaż, ra 

czy się zgłosić j a l t ^  n a j r ^  n h l e j  do 
Komitetu wystawy w Bełzie. 1708 1—3

t/jo fr.zCrsm w£F> 'Sr. fj: 7^750 s/  ̂sji vy. yy. //. -yy. //j //. '/s. /s. yya j_r, sjr. ■//. vy. yy. y/. / a  / a  //. ■/rs/j: J/j *yyv I/-

I
Z  kład  Zdrojowy sotankowo  -  boro#mow-< i  hydropatye. nif 

| o tw a rty  od 1. jiinja.
g Położenia górzyste, nader urocza i zdrowo, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 
§ K arpat w powiacie Siryjskim.
§ Ką|)ieli rzeczne, żętyca., kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne,
^ parnie rożnorodne i natryski. Ilyddoforapja i leczenie elektryką.
§ Urządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie dla gości
§ kąpielowych. — R estauracji publicznej nie ma.
§ Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w m iejscu, o 300 kroków od v
§ Zakładu. §
|  Przyjęcie z.a porozumieniem listownem tylko leezącyc‘h się. §
8 Wszelkich objaśnień udziela 1793 6—0 §

D r. AleltN&ader M ed w ey, lekarz kierujący. ^
■£T~jy>'T/ 7  fji-yy-j yysyyj y y j- y y y -y y j/j:-yy~j ~r/_ ffjssssf. fji ~Xs-'r/ erssm SfiTfr* ‘/ / 7  Jfsrnxnrs/.cfs. §

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby

K O S M E T Y C Z N E  i  T O A L E T O W E .

Paryskie Towarzystwo asseku- 
racyjne na życie,

a u to r y z o w a n e  d e k r e ta m i  r z ą d u  
f r a n c u s k i e g o  z d . 12. p a ź d z i e r n ik a  

98  5 7 . 1. 1. k w ie tn ia  18(15.
K apitał towarzystwa . . frnk. 12 000 000
na rachunek tegoż zapła

cono w gotówce . . . „ 5.125.000
ogólny fundusz gwarancyj

ny z dniem 31. grudnia
1883 ................................ „ 3S 786.335*

ogóli a suma nowych za
wartych ubezpieczeń w 
roku 1NS3 .....................

ogólna suma ubezpieczeń 
z dniem 31. grudnia 
1883....................................

39.074.740 i 
103.803 ronty

165.527.612 i 
, 703.681 renty

Do A ustrji dopuszczone dekretem c. k 
ministerstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 
18. stycznia 1884. I. 11 028.‘Podług tęęści 
koncesji złożyło towarzystwo l ' Ui b a itie  
k a u c ją  w  w u s o k o śc i 1 0 8 .0 0 0  z lr .  
a . w . w  4'% r e n c ie  z ło te j  na zabez
pieczenie interesów w Austrji zawartych, 
również składa się fundusz rezerwowy dl t 
tychże interesów do depozytu rządowego. 
Klienci towarzystwa W r b u i n e  pobiera
ją  część zysku na nich przypadającą już 
w piorwszym roku ubezpieczenia

Bliższej wiadomości udziela na każdo 
zapytanie franco i przyjmuje oferty , na 
zastępcę: 1583 fi—1.2

Dyrekcja dla Anstrji Wiedeń
I. W ip p l in g e r s tr ‘‘ ss-e 1 0  (Ecke Stoss 

im Himmel).

B -  B a o h . e r 3
jenerainy pełnomocnik.

R e p r e z e n  : a c j a  nr G a l i c j i .
J. H. Lnwenbur? Lwowin.

W I A f t U l A y  f U a  Skóra sucha, szorstka i zgrubiała p>. wpły- 
W U l I l Z ł i  wem llrtKUOilny staje się miękką i delikatną, 

llo g u o llu ii usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. — Cena tego zuako- 
iniłego środka 1 złr. 50 cnt.

ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 zli 

O l / a i n l r  ł o n m n w r i r  oczyszcza skórę, wzmacuia i pobudza włosy dou ie je K  ia ł i i i io w y ,  ^  porô  Fi^-oni^no ent.

P i i m u r l n  z a l i m n u r n  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
padaniu w łosów .— Słoik 80 ent.

i/v  yrl*T d ł f i ń c l z o  do zmywania włosów, zai)obiegiv tworzeniu się łu-
ożywia, utrwala barwę i połysk. Flakon 80 t.

B rillan tina . Powszechnie wiadomo je s t, że ozdobą, ba 
  nawet dumą mężczyzny jest piękna i staran

nie u*"zyiuan i broda. Aby ją  zawsze piękną utrzymać, niezbędnie potrzebną 
jes t d< tego " r i l la ii t łn  i gdyż, jest jedynym środkiem, który nadaje brodzie 
miękkość i naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustosei i nie plamiąc 

ani rękawiczek, ani liieiizny, ani sukien. — Cena 50 elit.

O I p i g Ił  r h l i r m  ł n n i n n w r r  Działa znakomicie na c e b u lk i w io  U 1V I ' I H K )  > Y.  BOl, , p 0 r0 * t u n « «  ». W  wy
padkach, gdzie w skutek clioroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne 
działanie* j u ż  po użyciu j e dn e j  flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza 
p r e i e r w n ly i .u  przeciw w \padaniu■ włosów i tworzeniu się łupieżu —

Cena 1 złr. 20 cnt.

E s e n c j a  m i ę t u s o w a  d o  p ł u k a n i a  u s t ,  X P%Z l \ zz t
ź w i a j ą c e g o  smaku i zapacdui’ luirdzo korzystnie w p ły w a  n a  dzf(|8.!a 

i z ęb y . — Flakon 50 cnt. l^b? 8—u

Proszek roślinno-alkaliezny,
sprowadzają ból i pnn-liniłmic zębów. — Pudełko 30 i 60 cnt._____

f i  X H N A T O W l C %
we Lwowie, sklepy w łasne ulica Kopernika 1. 3, 

uliea Haóe.ka (róp- Wałowej), Hotel Europejski (plac Marjacki). 
F i l i a  w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  1. 2 0 .

mh ADAMA SAPIEHY 1903

“IfytfaWCJl i tediJrtor odpowiedzialny*. J ó z e f  L a s k o w n i c k i

wprowadzn, w sprzedaż z dni' ni 1. Czerwca b. r. nowego wy ruin porter „double stout“

„K rasiczy iL sk i d o u b le  s to u t“
produkowany podLug angielskich przepisów i nie różniący się w niczcm od angiel- 
skicli wyrobów - - extraktywny, sunie chmielony, różni sio zupełnie od zaniechanego 
obecnie1 a dotychczas produkowanego w Krasiczynie „porteru krajowego" zwanego

powszechnie ,.Kockiem
D o u b le  stou t rozsyła się w paczkach po 50 i 25 butelek oryginalnych większych

i mniejszych-
( ona butelki większej (3/4 litr) z opakowaniem loeo Browar 45 cnt-

mniejszej „ „ 27 „
JPiw o m a rco w e  w najlepszym gatunku rozsyła się jak dotychczas w paczkach

po 50, 25 i 10 butelek oryginalnych mniejszych lub większych.
Cena butelki większej (3/4 litr) z opakowaniem loco Biowar 22 cnt.

mniejszej „ „ 18 „

Za każdą próżną większą lub mniejszą butelkę z porteru lub piwa marcowego, 
zwróconą franco do stacji w Przemyślu płaci Browar 8 cnt.

P iw o  m a rco w e  w takim samym najlepszym gatunku, rozsyła się także w beczkach 
/ 3 lub V4 hektolitrowych. Hektolitr loeo Browar 10 złr. 50 cnt.

Głowna sp r z ę to  piwa i porteru K rasiczynsta
we L w o w ie , ul. Ossolińskich 1. 10, zajmuje się Wny Bronisław Ostroróg Sadowski.

Zarząd Browaru. 
4 H K K H H M H K K K K H H > 0

Z Drukarni „DzienniKa Polskiego** pod zarządem J a n a  M i 11 i g a


